
pepesze gratulacyjne
premier Piotr Jaroszewicz wy 

losował depeszę gratulacyjną 
d0 premiera W. Brytanii Ha- 
r0]da Wilsona w związku z po 
wołaniem go na to stanowi- 
sko. Minister spraw zagranicz 
nych Stefan Olszowski przesłał 
gratulacje do nowo mianowa­
nego ministra spraw zagra­
nicznych W. Brytanii J. Cal- 
laghana. (PAP)
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Na zdjęciu: podczas spotkania. Przemawia I sekretarz KW PZPR. Fot. — K, Przychodzki

w pracy 
ideowo-wychowawczej

Z udziałem czołowego akty­
wu frontu ideologicznego z ca 
łego kraju odbyła się wczoraj 
w Komitecie Centralnym 
PZPR w Warszawie narada, po 
święcona omówieniu węzło­
wych zadań w pracy ideowo- 
wychowawczej, wynikających 
z plenum KC PZPR na temat 
30-lecia Polski Ludowej.

W toku obrad, którym prze­
wodniczył członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
— Jan Szydlak, referat doty­
czący aktualnych zadań ideo- 
wo-wychowawczych partii wy 
głosił sekretarz KC PZPR — 
Jerzy Łukaszewicz.

W naradzie uczestniczyli se 
kretarze KC PZPR: Wincenty 
Krasko i Andrzej Werblan oraz
członek Sekretariatu KC

o sesjach rad narodowych • Nadanie 

obywatelstwa polskiego

Posiedzenie
Rady Państwa
7 bm. odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady 

stwa. W posiedzeniu wziął u Izial wiceprezes Rady 
strów — Kazimierz Olszewski.

Pań
Mini-

Wczoraj, w Poznaniu i w województwie, w przeddzień 
Święta Kobiet, odbyły się spotkania z aktywistkami organi­
zacji kobiecych. W Poznańskiej Fabryce Maszyn Żniwnych 
w Poznaniu odbyło się plenarne posiedzenie Wojewódzkiej 
Rady Kobiet, poświęcone ocenie pracy kobiet wielkopolskich 
oraz ich udziałowi w obchodach 30-lecia Polski Ludowej. Na 
plenum obecny był I sekretarz KW PZI R Jerzy Zasada, któ­
ry w godzinach popołudniowych uczestniczy! także wraz

partii, stwarzającą korzystne 
warunki rodzinie, konsekwent 
nie zmierzającą do dalszego 
przyspieszenia rozwoju kraju. 
Aprobata polityki partii wyra­
ziła się w pełnej akceptacji

i II sekretarzem KW Jerzym V» ojteckim i wojewodą 
znańskim Tadeuszem Grabskim, w spotkaniu z aktywem 
biecym we wsi Bukowiec Górny pow. Leszno.
W czasie plenum w PFMŻ, Roszczakowa zaznaczyła

po- 
ko-

przewodnicząca Wojewódz­
ki-) Rady Kobiet — Maria

w
swoim wystąpieniu, że kobie­
ty gorąco poparły politykę

kobiet dla Tez XIII 
KC PZPR.

Organizacje kobiece 
ją obecnie uwagę na 
zywaniu problemów 
nych. aby pracującej 
umożliwić nie tylko

Plenum

skupia- 
rozwią- 
socjal- 

kobiecie 
zawodo-

W trosce o stalą poprawę 
warunków życiowych kobiet 
j Wywiad ministra W. Kawalca dla PAP ]

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet minister pracy 
Plac i spraw socjalnych prof. dr Wincenty Kawalec udzielił 
wywiadu Polskiej Agencji Prasowej, w którym omówił naj 
ważniejsze problemy związane z dążeniem do systematycz-
Dego polepszania warunków
Kobiety stanowią 42 proc, 

ogółu zatrudnionych w gospo- 
arce uspołecznionej. Procent 
en jest jeszcze wyższy w nie- 
torych działach i branżach, 
p. kobiety stanowią 77 proc. 

°gołu zatrudnionych w ochro- 
nie zdrowia i opiece społecz- 
noj. 78 proc. — w przemyśle 
o zieżowym, 72 proc. — wśród 
tktórymi dysponuje oświa 
« i wychowanie.

’7skaźnik zatrudnienia ko- 
w Polsce zaliczany jest 

tycznie do najwyższych w 
słvr0^le’ Ostatnie lata przynio 

< generalną poprawę w dzie 
ln’e zatrudnienia kobiet. Wy 

P°wiedzieć, iż obecnie 
jedną kobietę poszukującą 

wolne miej
■ rylko w roku ubiegłym 

°JPoczęło pracę w gospodarze 
narodowej 244 tys. kobiet, co 

proc, wszystkich
0 Przyjętych do pracy.

od 3 V.Wa£ę zasługuje szybsze 
g0 tempo wzrostu 

bLt c0? zawodowych ko- 
szkói absolwentów
rzv P°na<dpodstawowych, któ 
r y 2?stsli zatrudnieni w 1973 
Dlnm ^Częta ze szkolnymi dy 
Wv stanowiły około poło 
kaci u* ^Uz mowa o kwalifi- 
knhi t ’ na!eży podkreślić, że 
Proc n 7tanowi{ł ponad 30 
czaev u .. Pracowników koń- 
sy . r-użnego rodzaju kur­
ni? i na celu doskonale-

r^yn! °Ptn»e o rzeko-
kobiet? IZSZym wynagradzaniu

Systemy płac j zasady wy

bytowych i socjalnych kobiet.
nagradzania obowiązujące w 
kraju są jednakowe dla męż­
czyzn jak i kobiet. Pewne róż 
nice w zarobkach mogą wyni­
kać jedynie z faktu, iż istnieją 
zawody lepiej płatne, takie jak 
np. górnictwo, czy hutnictwo, 
w których — ze zrozumiałych 
względów — nie zatrudniamy 
kobiet oraz z faktu, iż jeszcze 
do niedawna poziom wykształ 
cenią i przygotowania zawodo­
wego kobiet był niższy niż meż 
czyzn. Podkreślam: do niedaw 
na, gdyż obecnie w nowych 
rocznikach sytuacja uległa za 
sa^niczym zmianom na lepsze.

Niemniej, niższy stosunkowo 
poziom przygotowania zawodo 
wego utrzymuje się jeszcze w 
starszych rocznikach kobiet i 
to ma pewien wpływ na kwa 
lifikowanie do stanowisk le­
piej płatnych i na zaszerego­
wanie. Kobiety na równi z 
mężczyznami zostały więc obję 
te podwyżkami i regulacjami 
płac. Partycypują one też — 
jako faktyczne kierowniczki 
ognisk domowych — w korzyś 
ciach wynikających z podwyż 
ki płac wszystkich pracujących 
członków rodzin.

Choć nie zawsze można łat­
wo to przeliczyć na złotówki i 
nie,zawsze można oddzielić de 
cvzje dotyczące samych kobiet 
od decyzji dotyczących wszyst­
kich pracujących lub całego 
społeczeństwa, należy podkre­
ślić olbrzymi wysiłek państwa 
w kierunku poprawy sytuacji 
bytowej i socjalnej kobie.

Dokończenie na str. 2

wy sukces, ale stworzyć rów­
nież warunki do harmonijnego 
łączenia obowiązków zawodo­
wych z domowymi, z wycho­
wywaniem dzieci.

Komisja Kobiet Pracują­
cych przy Radzie Zakładowej 
Związku Zawodowego Meta­
lowców w Poznańskiej Fabry­
ce Maszyn Żniwnych uaktyw­
nia swoją działalność — jak za 
znaczyła jej przewodnicząca 
Ewa Grzemska — nie tylko w 
zakresie spraw produkcji, lecz 
również socjalnych i wychowa 
wczych. Kobiety w PFMŻ u- 
czestniczą we współzawodni­
ctwie pracy, pełnią odpowie­
dzialne funkcje zawodowe, po 
lityczne i społeczne. Sprawy 
socjalne znajdują się w cen­
trum uwagi. Np. przy gabine­
cie ginekologicznym zorganizo­
wano poradnię dla młodej mat

PZPR — Ryszard Frelek.
W dyskusji reprezentanci róż 

nych regionów i środowisk — 
koncetrowali swoją uwagę na 
podstawowych zadaniach zwią 
zanych z pracą ideowo-wycho 
wawczą w roku 30-lecia Polski 
Ludowej, podkreślając, iż cały 
dotychczasowy dorobek nasze­
go socjalistycznego państwa do 
wodzi w praktyce słuszności 
drogi obranej przez polskich 
komunistów.

Centralnym problemem w 
pracy ideowej i wychowaw­
czej jest umocnienie i ugrunto 
wanie poczucia, iż warunkiem 
wykonania ambitnych zadań 
społeczno-ekonomicznego roz­
woju kraju oraz dalszego umoc 
nienia pozycji Polski w świe-

Głównym punktem obrad 
było rozpatrzenie sprawozda­
nia z działalności Najwyższej 
Izby Kontroli w 1973 roku. Ra 
da Państwa pozytywnie oceni­
ła działalność Najwyższej Izby 
Kontroli, zwłaszcza w zakre­
sie koncentrowania się na pro 
blemach węzłowych dla rozwo 
ju społeczno-gospodarczego 
kraju, rozwijania kontroli 
sprawdzających nie tylko reali 
zację zaleceń NIK, ale badają 
cych też konkretne efekty uzy 
skane przez kontrolowaną jed 
nostkę. Przyjmując sprawnz-

danie do ■wiadomości Rada
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Spotkanie z J. Arafatem

A. Gromyko zakończy! 
wizytę w Syrii

W czwartek w Damaszku

cie, jest utrzymanie 
czasowego wysokiego 
aktywności społecznej.

dotych- 
tempa 

(PAP)

Nowy gabinet 
izraelski

Premier Golda Meir przed­
stawiła w środę wieczorem pre 
zydentowi Izraela, Katzirowi
listę nowego rządu, 
gabinetu wchodzi

W skład
22 mini-

strów, z których 8 pełnić bę­
dzie funkcje ministerialne po 
raz pierwszy. Na stanowiskach 
ministrów obrony, spraw za­
granicznych, finansów i szkol­
nictwa nie zaszły zmiany.

W środę Narodowa Partia 
Religijna wyraziła zgodę na 
przyłączenie się do rządu koa­
licyjnego Goldy Meir. (PAP)

zakończyły się rozmowy mię­
dzy członkiem Biura Politycz­
nego KC KPZR, ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andriejem Gromyką, a człon­
kiem regionalnego kierowni­
ctwa Socjalistycznej Partii 
Odrodzenia Arabskiego, wice­
premierem i ministrem spraw 
zagranicznych Syrii, Abd el- 
Halimem Chaddamem. Tego 
dnia A. Gromyko opuścił Da­
maszek.

Opublikowany w czwartek 
komunikat o wizycie A. Gro- 
mykj w Syrii stwierdza, że 
Związek Radziecki i Syria są 
zadowolone z rozwoju dwu­
stronnych stosunków. Obydwa 
kraje pragną rozwijać i umac­
niać istniejące już stosunki 
przyjaźni i współpracy oparte 
na zasadach poszanowania su-

Państwa udzieliła Najwyższej 
Izbie Kontroli zaleceń dla jej 
dalszej działalności.

Z kolei Rada Państwa rozpa 
trzyła informację o sesjach bu 
dżetowych rad narodowych 
stwierdzając, że uchwalone 
budżety i plany terenowe słu­
żą realizacji podstawowych 
kierunków polityki społeczno- 
gospodarczej ustalonych na VI 
Zjeździe ^ŻPR oraz rozwi­
niętych na 1 Krajowej Kon­
ferencji PZPR. Istotnym ele­
mentem tych sesji była reali­
zacja ustawowej funkcji rad 
jako podstawowych organów sa 
morządu społecznego przez 
twórcze wiązanie realizacji za 
dań ogólnopaństwowych z do­
datkowymi możliwościami, wy 
nikającymi z zaangażowanych 
postaw i gospodarskiej tros­
ki, miejscowej ludności.

Następnie Rada Państwa roz 
patrzyła informację o kierun­
kach planowanej działalności 
sesyjnej rad narodowych.

Rada Państwa mianowała Ju
liana Tworoga ambasadorem
nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej ty Zjednoczonej Repu 
blice Tanzanii oraz uwzględni­
ła prośby 23 osób o nadanie im 
obywatelstwa polskiego.

Julian Tworóg w latach 1970—71 
był przedstawicielem FRI. w Mię­
dzynarodowej Komisji Kontroli i 
Nadzoru w Wietnamie w stopniu 
ambasadora, a ostatnio — wicedy­
rektorem departamentu w MSZ.

PAP

Porozumienie z górnikami
werenności, nieingerencji 
sprawy wewnętrzne

w 
oraz

wspólnoty celów w’alki z impe 
rializmem, syjonizmem i kolo­
nializmem.

Minister A. Gromyko spotkał 
się także w czwartek z prze­
wodniczącym Komitetu Wyko 
nawczego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny, Jaserem Ara­
fatem. (PAP)

Radzieckie zboże dla Polski
Kolejarze największego w kra­

ju lądowego portu przeładunko­
wego Żurawica — Przemysł — 
Medyka przeładowali 7 bm. 100- 
tvsięczną w bieżącym roku toue 
zboża, importowanego z ZSRK do 
Polski.

Strajk powszechny w Etiopii
Związki zawodowe Etiopii przy­

stąpiły w czwartek do pierwszego 
w historii tego kraju strajku pow­
szechnego. Strajkują pracownicy 
transportu i różnych gałęzi prze­
mysłu w Addis Abebie. Wstrzyma­
ne zostały loty linii krajowych, 
nie kursują autobusy miejskie. 
Studenci zorganizowali w stolicy 
Etiopii demonstrację antyrządo­
wą Interweniowała policja, uży­
wając gazów łzawiących. Tymcza­
sem cesarz Haile Selassie zatwier­
dził wysuniętą przez premiera knn 
dydaturę na szefa dyplomacji. Me- 
nasje Haile.

Utrzymanie weta Nixona
Senat USA nie obalił weta pre­

zydenta Nixona wobec projektu 
ustawy, przewidującej wprowa­
dzenie nadzwyczajnych środków

nym. Wcześniej projekt ten został 
zatwierdzony przez obie izby Kon-

gresu. Weto poparto senato­
rów, przeciwko glosowało 58. Anu­
lowanie weta prezydenckiego wy­
maga 2/3 głosów.

Irak i Iran rozpoczęły dialog
Agencja UPI, powołując się na 

dobrze poinformowane źródła 
arabskie pisze, że Irak i Iran roz-
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RAVI<NxiE»i. . ..uli unem- pap 
poczęły rozmowy mające na celu 
likwidację napięcia na granicy 
między obu krajami. Tymczasem 
w czwartek rano doszło ponownie 
do wymiany ognia artyleryjskiego 
miedzy wojskami Iranu i Iraku,

Nadal napięcie w Cordobie
Parlament Argentyny odroczył 

w środę głosowanie w sprawie in­
terwencji władz federalnych w 
prowincji Cordoba, która stału 
się terenem zamieszek spowodo­
wanych usunięciem przez policję 
gubernatora prowincji, R. O. Cano 
Prezydent Peron, biorąc po.l uwa­
gę napiętą sytuację w Coi dobie, 
zwtócił się do kongresu o prze­
jęcie przez rząd federalny władzy 
w prowincji.

zgr tipowanyml granicy obu

Ataki na Phnom Penh
Siły wyzwoleńcze w Kambodży 

wznowiły w czwartek rano po 3- 
tygodniowej przerwie ataki na po 
ryt je wojsk piechoty rządowej 
na przedmieściach Phnom Penh 
Silv wyzwoleńcze użyły rakiet o 
kalibrze 107 mm. Niektóre z po­
cisków upadły w bezpośrednim są­
siedztwie rezydencji Lon Nola.

Rząd H. Wilsona 
przywraca 5-dniowy 

tydzień pracy

Libijska ropa dla Szwecji
W wyniku rozmów między pre 

micrem Libii Dżalludem a premie­
rem Szwecji Palnie — Szwecja za­
pewniła sobie dostawę produktów 
naftowych na najbliższe 10 lat. Z 
uwagi na ograniczane moce prze­
robowe swoich rafinerii Szwecja 
jest zainteresowana dodatkowym 
kupnem tylko 2 min ton ropy naf­
towej rocznie.

Zapowiedź procesów w Chile
Jak informuje AFP. n* począt­

ku kwietnia zbie^ze się w Santia­
go rada wojenna, aby sądzić fil 
przeciwników junty wojskowej. 
Większość z nich to oficerowie t 
podoficerowie armii chilijskiej.

nym grozi kara śmierci.

W środę wieczorem po dwu- 
nastogodzinnych rokowaniach 
przywódców związku zawedo- 
v. ego górników z przedstawi­
cielami państwowego urzędu 
węglowego, osiągnięto wstępne 
poi ozumienie, przewidujące, że 
strajk górników7 zostanie za­
kończony w najbliższy ponie­
działek. Przedstawiciele rządu 
zgodzili się przyznać górni­
kom podwyżkę płac.

Po zakończeniu rokowań, 
przewodniczący związku zawo 
dowego górników, Joe Gormley 
oświadczył, że porozumienie 
nie uwzględnia wszystkich żą­
dań górników, jednak umożli­
wia rozpoczęcie pracy w kopal 
niach. Porozumienie przywód­
ców związkowych musi być 
jeszcze zaakceptowane przez 
regionalne oddziały związku 
zawodowego górników.

Rząd labourzystowski podał 
w czwartek do wiadomości, że 
poczynając od północy z piątku 
na sobotę przywraca się w 
Anglii normalny 5-dniowy ty-
dzień pracy. Jak 
31 grudnia ubr. 
3-dniowy tydzień 
ciągnęło za sobą

wiadomo od 
obowiązywał 
pracy, co po 
zmniejszenie

prcdukcji przemysłowej w kra 
ju o około 25 oroc.

Premier W. Brytanii. Harold 
Wilson uzupełnił w czwartek 
swój gabinet, mianując 'orda 
Shepherda — lordem - straż­
nikiem tajnej nieczęci oraz 
przewodniczącym Izby Lordów.

PAP



W trosce o stałą poprawę
Dokończenie ze str. 1

Zwłaszcza tych obdarzonych 
większą liczbą dzieci czy ko­
biet samotnych. Według staty 
styki posiadanej przez resort, 

' z podanej wyżej ogólnej licz- 
, ( by blisko 13 min kobiet w wie 

ku powyżej 15 lat — 41 proc, 
ma dzieci, a z ogółu posiadają- 

H i cych dzieci 44 proc, ma jedno 
dziecko, 34 proc. — dwoje, 14 

(proc. — troje i 8 proc. — czwo 
; ro i więcej dzieci.

— Mimo, iż niejednokrotnie 
p , pisaliśmy już o najważniej- 
: .szych decyzjach socjalnych, 

.może warto byłoby przypom- 
i ■, nieć najważniejsze?
j.; . — Do takich zaliczyć należy 
;ili’— moim zdaniem — podniesie 

nie wysokości zasiłków chori- 
?i. bowych, które od 1 lipca osiąg 

ną już poziom 100 proc., zarób
, ków zatrudnionego. Ważną rze 
। czą jest też zrównanie warun- 

!ców, w jakich zasiłki te uzyski 
,wane będą przez pracowników 

(. ^umysłowych i fizycznych. Za- 
L f ,;iłki połogowe i urlopy na opie 
, </ kę nad dzieckiem zostały już 
j ? w 1972 r. zreformowane i — 
3 K|ak widzimy — wynoszą 100 
. iroc. zarobku zarówno dla pra 
. , .:ownic fizycznych jak i umy-

: iłowych.
r ; Instrumentem bardzo realnej 
। J !>omocy na rzecz rodzin wielo 
.. dzietnnych o niższych docho- 
j /.iach — jest zapowiedziana re 
. ' ,'orma zasiłków rodzinnych. Po 
5 ' ega ona:
■'|L — po pierwsze: na pvdwvż- 
.. mżeniu granicy przeciętnego,

Aktywny udział
wielkopolskich kobiet

J 'i
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l i :i, zakupiono specjalną odzież 
llltchronną. W wyniku tych 

Przedsięwzięć PFMŻ zdobyła 
ni ue współzawodnictwie II 
■?; województwie, a I miej- 

i; ce w Poznaniu oraz nagrodę 
tjWRZZ w wysokości 25 000 zł, 
li I przeznaczeniem na cele so- 
7: jalne.
,,P W czasie dyskusji przedsta- 
ij^icielki poszczególnych powia 
liftów mówiły o pełnym zaanga- 
|| ow-aniu kobiet wielkopolskich

ii

v obchodach 30-lecia Polski 
^udowej.

I sekretarz KW PZPR w Po 
naniu w imieniu Egzekutywy 
ŁW podziękował kobietom 
Wielkopolski za ich codzien- 
i4. efektywna pracę zawodo­
wą, za wychowanie dzieci.
roskę o sprawy rodziny, zant

( »racę społeczną. Słowa uzna-
.|i da skierował do kobiet pracu 

t1 ji ących w PFMŻ za ich wzoro- 
a |]• vą pracę i obywatelską posta- 

,'hę. Mówca zwrócił uwagę na 
j U':onieczność podnoszenia kwa- 
r ^Hifikacji zawodowych, niesbęd 

, R ych w utrzymaniu wysok:ego 
_ Ł''lempa rozwoju naszego kraju, 

łowił o osiągnięciach minio- 
'.'ego roku oraz o potrzebie 

TO zynnego uczestnictwa kobiet 
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Wielkopolskę, Poznań odwie 
dza mnóstwo turystów krajo­
wych i zagranicznych. Miasto 
Międzynarodowych Targów, 
skupia corocznie na sobie uwa 
gę całego kraju. W 
odbędzie się w 
impreza najwyższej 
Centralne Dożynki.

Wielu chciałoby wywieźć z 
miasta nie tylko wspomnie­
nia, lecz również pamiątki, 
przypominające im pobyt w
Wielkopolsce. Wystarczy jed­
nak przejść się po poznań­
skich i wielkopolskich skle­
pach, by zdać sobie sprawę z 
ubóstwa i nijakości oferowa­
nego w7 tym zakresie towaru. 
Nieśmiertelne motywy kozioł­
ków, ratusza, nie wyczerpują 
przecież bogactwa tradycji i 
dzisiejszości jednego z naj- 

folklorystycznie regionów kra 
ju. Posiadającego przy tym 
jedno z najbardziej aktyw­
nych środowisk plastycznych 
Polski oraz wspaniałe trady­
cje rzemiosła.

Dlatego też cieszy decyzja 
powołania pełnomocnika pre­
zydenta miasta Poznania do 
spraw pamiątkarstwa. Został 
nim dr Józef Jasiński, dyrek- 

terek tzw. półgolf. Podkreślił 
to przesłuchiwany parokrot­
nie wykluczając możliwość 
cmyłki, mimo niesłychanie — 
co tu ukrywać — napastliwych 
pytań ze strony oskarżonego 
jak i jego obrońcy.

Godny zauważenia jest fakt, 
że podsądny po raz pierwszy 
w czasie procesu poważnie sie 
denerwował, utrzymując zde­
cydowanie — wspólnie zresztą 
z żoną — jakoby nigdy nie po 
siadał podobnej (chodzi o ko­
lor) części garderoby. Bo po­
wyższe stwierdzenia z pew­
nością nie ucieszyły go, osob­
nik bowiem, który stawił się 
pę odbiór okupu w płockim ba 
rze „Piast” (jego zdjęcie — 
wprawdzie mocno zamazane — 
znajduje się w aktach), także

r? Miejskich. Bieżące zadania 
!< |’£GW omówiła wiceprezes za- 
Lj iądu CZKR — Zofia Staros, 
jłJ przypominając, że koła te, !i- 

izące ponad 1.200 tys. kobiet
S rzeczonych w blisko 36 tys.

>: lLółek rolniczych, wnoszą istot 
v' j »y wkład w rozwój i unowo- 
\ Ujiześnianie produkcji rolnej 
S h >raz przejawiają wiele inicja- 
4 L ywy w upowszechnianiu spe- 
e i| :jalizacji i kooperacji gospo- 

iarstw. (PAP)
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miesięcznego dochodu na jed- w wielkości środków, jakie 
nogo członka rodziny, upraw- mogą być skierowane na te
mającego do wyższych stawek cele. Wśród kryteriów decy- 
zasiłkowych. Dotychczas gra- dujących o prawie pierwszeń­

stwa do świadczeń ze środków 
zakładowego funduszu socjal­
nego na pierwszym miejscu 
stawiamy pomoc dla pracow­
ników samotnych, wychowu­
jących dzieci. Odpowiednie 
preferencje otrzymują rów­
nież rodziny wielodzietne i 
rodziny znajdujące się w trud­
nych warunkach materialnych. 
Dąży się do zwiększenia zakre­
su opieki nad dziećmi w wie­
ku przedszkolnym. W tym ce­
lu wydane zostały zalecenia w 
sprawie kierowania przez za­
kłady pracy określonych środ­
ków funduszu socjalnego oraz 
tzw pozostałości zakładowego 
funduszu nagród na zwiększe­
nie liczby miejsc w żłobkach 
i przedszkolach, dalszy roz­
wój kolonii i obozów. Zakła­
dy pracy — wspólnie z rada­
mi narodowymi — stają się 
odpowiedzialne za zapewnie­
nie dzieciom pracowników 
opieki przedszkolnej i wypo­
czynku w czasie wolnym od 
nauki.

Rozmawiał:
JULIUSZ SOLECKI

nica ta wynosi 1.100 zł, a bę- 
ozie wynosić 1.400 zł. Oznacza 
to objęcie wyższymi zasiłkar 
mi znacznie szerszego kręgu 
rodzin;

— po drugie: rodziny te, 
zwłaszcza wielodzietne, otrzy- 
mywać będą docelowo znacz­
nie wyższe niż dotąd zasiłki, 
np.: na 1 dziecko 160 
drugie 410 zł, na troje 

zł, na 
750 zł,

na czworo 1.110 zł, na pięcioro 
i 470 zł itd., a na matkę nie 
pracującą 170 zł.

System świadczeń społecz­
nych ulegnie w najbliższej 
perspektywie uzupełnień’u o 
dwa nowe, bardzo istotne ele­
menty. Mam tu na myśli, po 
pierwsze — zwiększenie świad 
czeń na rzecz rodzin wycho­
wujących dzieci kalekie. Po 
drugie — zastępcze wypłaca­
nie świadczeń alimentacyjnych 
przez państwo na rzecz tych 
kobiet, które nie mogły ich 
uzyskać nawet w trybie egze­
kucyjnym.

— Jakie znaczenie dla ko­
biet i rodziny będzie miała zre 
formowana w ub.r. zakładowa 
działalność socjalna, bytowa i 
mieszkaniowa?

— W roku 1973 mocą usta­
wy sejmowej podjęte zostały 
decyzje o rozszerzeniu upraw­
nień do korzystania z zakłado­
wych funduszów socjalnych 
przez wszystkie zakłady piacy 
i o niwelowaniu dysproporcji 

trzebię codziennej dbałości o
ład i porządek w naszym kra­
ju.

Na zakończenie podjęto 
uchwałę o uczestnictwie ko­
biet w czynach społecznych. 
Postanowiono, że niedziela, 21 
kwietnia br., będzie dniem czy 
nu społecznego kobiet dla 
upiększenia miejsca zamieszka 
nia. (bg)

W przededniu Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet odbyło się 
wczoraj w Bukowcu Górnym 
w powiecie leszczyńskim spot­
kanie członkiń miejscowego 
Koła Gospodyń Wiejskich z 
gospodarzami województwa.

Przewodnicząca Koła Gos­
podyń Wiejskich Anna Mar­
kiewicz przedstawiła działal­
ność społeczną, oświatową i 
kulturalną dzielnych niewiast 
z Bukówca Górnego. Im wieś 
zawdzięcza realizację większoś 
ci inicjatyw, jak np. budowa­
ny obecnie wiejski dom kul­
tury. izbę pamiątek regional­
nych, założone chodniki, scnlud 
ny wygląd wsi i zagród. Zgło­
siła w imieniu KGW zobowią­
zanie dla uczczenia jubileuszu 
30 lecia Polski Ludowej. Wszy­
stkie członkinie postanowiły 
uchować dodatkowo po dwa 
bekony. Kobiety pracujące w 
Zakładzie Wikliniarsko- -Trzci- 
niarskim zobowiązały się dać 
dodatkową produkcję koszy­
ków na eksport.

Przemawiający w imieniu 
Egzekutywy KW i władz wo­
jewództwa I sekretarz KW 
PZPR podkreślił obywatelską 
paś ta wę 
Górnego, 
wanie za 
łalność i

gospodyń .Bukówca 
złożył im podzięko- 
dotychczasową dzia- 
zobowiązania. Prze­

kazał zbiorową Odznakę Ho­
norowa „Za Zasługi w Roz­
woju Województwa Poznań­
skiego” przyznaną dla Koła 
Gospodyń Wiejskich w Buków 
cu Górnym. Indywidualnie 
Odznaki Honorowe otrzymały: 
Anna Markiewicz, Marianna 
Maćkowiak i Waleria Białas.

Potem niewielka sala kiubu 
trzęsła sie od dziarskich przy­
tupów. okrzyków i przyśpie­
wek Występował słynny zes­
pół regionalny. Po statecznych 
gospodyniach i gospodarzach 
ich następcy dziewczęta i chłop 
cy w wieku szkolnym, a na 
końcu najmłodsi. Z kolei miesz 
kańcy Bukówca Górnego udali 
się do Włoszakowic na koncert 
rc zrywkowy przygotowany 
przez Rozgłośnię Poznańską 
Polskiego-Radia, (emp)
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Włoskie tournee
„Collegium Musicorum 

Posnaniensum1*
W swoją kolejną artystycz­

ną podróż, tym razem aż na 
Półwysep Apeniński, wybiera 
się jutro wczesnym rankiem 
zespół „Collegium Musicorum 
Posnaniensum”. istniejący od 
25 lat przy Muzeum Instrumen 
tów Muzycznych, Specjalizuje 
się on w wykonawstwie muzy-

XVIII-wiecznej.ki XVII
Obok dzieł kompozytorów pol­
skich: Jarzębskiego czy Sza- 
rzyńskiego, w jego repertuarze 
nie brak utworów Vivaldiego, 
Bacha, Glucka. Taki też pro­
gram zaprezentują poznańscy 
muzycy podczas kilkunastu 
koncertów we Włoszech. Odbę 
dą się one m. in. w Rzymie, 
Mediolanie, Toronto.

Powrót 11-osobowego zespołu 
pod wodzą jego kierown:ka 

dr. Włodzi-artystycznego
mierza Kamińskiego, przewi­
duje się na koniec miesiąca.

(wig)

Finał młodzieżowego quizu
W Sali Kominkowej poznańskie­

go Pałacu Kultury odbył sie finał 
quizu na temat historii polskiego 
ruchu młodzieżowego. W elimina­
cjach tego konkursu, organizowa­
nego przez Rade Wojewódzką 
FSZMP z okazji 29 rocznicy pow­
stania w Wielkopolsce organizacji 
ZMW, startowało 700 uczestników. 
Do finału zakwalifikowało sie S 
trzyosobowych drużyn. Zwyciężył 
zespół Technikum Chemicznego w 
Poznaniu. W programie artystycz­
nym wystąpili młodzi recytatorzy 
i piosenkarze oraz chłopięcy zespół 
dudziarzy z Pałacu Kultury, (kos)

Z procesu Z. Bielaja

Sprawa jasnego swetra
Postępowanie karne przeciw­

ko Iwanowi Ślezko (vel Zyg­
muntowi Bielajowi) zaczyna
nabierać 
blasku.

coraz pełniejszego 
Po nieoczekiwanych

zeznaniach Zbigniewa P.. tak­
że dzień wczorajszy przyniósł 
wieści, równie, a może bar­
dziej jeszcze ciekawe i istotne 
dla sprawy. Oto bowiem przed 
trybunałem stanął 55 świadek 
procesu Tadeusz B. z zawodu 
prawnik, poprzednio pracują­
cy w konińskiej stacji benzy­
nowej.

Zeznał on w sposób — jak 
się wydaje — całkowicie wia­
rygodny. iż w czerwcu 1970 
roku, kiedy Bielaj (stały zresz­
tą klient) odwiedził tamtejszą 
stację CPN, — ubrany był w 
jasny (beżowy lub biały) swe-

Ziemia Kaliska
gospodarzem Dekady 
Pisarzy Poznańskich
W krajobrazie kulturalnym 

Wielkopolski utrwaliła się już 
dobrą tradycją coroczna Deka­
da Pisarzy Środowiska Poznań 
skiego — jedyna tego rodzaju 
impreza literacka w kraju. 
Kolejna, ósma już Dekada Pi­
sarzy, będzie trwać od 21 do 
30 marca. Gospodarzem cen­
tralnych imprez będzie w tym 
roku Kalisz.

W dniach 21 i 22 marca w 
Kaliszu i w powiecie gościć 
będzie 28 członków Poznań­
skiego Oddziału Związku Lite 
ratów Polskich, którzy zwie­
dzą dwa duże, nowoczesne za- 
kłady przemysłowe „W
stil” i „Runotex”, zapoznają 
się z kulturalnymi i gospodar­
czymi osiągnięciami Ziemi Ka 
liskiej, a także udadzą się na 
spotkania autorskie do szkół, 
klubów oraz placówek biblio­
tecznych miasta i powiatu. W
Teatrze im. Wojciecha 
sławskiego odbędzie się 
siada Literacka”.

Podczas VIII Dekady 

Bogu- 
„Bie-

Pisa-
rzy Środowiska Poznańskiego 
również w Poznaniu i w ca­
łym województwie zostaną 
przygotowane wystawy, kon­
kursy czytelnicze, kiermasze 
książkowe, odbędą się też licz 
ne spotkania z autorami, któ- 
rę — jak co roku — służyć 
będą popularyzacji dorobku li­
terackiego wielkopolskich pi­
sarzy oraz przybliżeniu twór­
ców do współczesnego życia 
naszego regionu, (kos)

W Wielkopolsce

Koordynacja poczynań
poprawi stan pamiątkarstwa

tym roku 
Poznaniu 
rangi —

najciekawszychżywszych

Konferencja prasowa R. Nixona

Stan gospodarki USA 
budzi głęboki niepokój

Przemawiając na konferencji prasowej, poświęconej w za. 
sadzie zagadnieniom polityki wewnętrznej, prezydent US\ 
Richard Nixon przyznał, że w kraju panuje głębokie zanie­
pokojenie z powodu ogólnego stanu gospodarki amerykań­
skiej, a zwłaszcza — ze wzrostu cen.

Inflacja — jak mówił prezy 
dent — została spowodowana 
przez dwa główne czynniki: 
wzrost cen ropy naftowej i in­
nych źródeł energii oraz wzrost 
cen żywności. Okazało się, ze 
inflacja jest problemem „bar 
dzo przewlekłym i utrzyma się 
jeszcze przez pewien czas”. 
Jednocześnie prezydent podkre 
ślił, że w roku 1974 nie będzie 
recesji ekonomicznej w Sta­
nach Zjednoczonych.

Richard Nixon 
dział się przeciwko 

wypowie- 
redukcji

kredytów na cele wojskowe, 
której domaga się obecnie wie 
lu członków Kongresu. Na żą 
danie Pentagonu wydatki woj 
skowe w przyszłym roku finan 
sowym mają wynieść rekordo 
wą sumę 87,7 miliarda dola­
rów. Prezydent motywował to 
okolicznością, że Stany Zjedno 
czone biorą udział w rokowa­
niach na temat wzajemnej re­
dukcji sił zbrojnych w Euro­
pie, wobec czego nie powinny 
redukować własnych sił zbrój 
nych w jednostronnym trybie.

Prezydentowi zadano wiele 

tor „Jubilera”. Pełnomocnik 
koordynować będzie wytwór- 
stwo i handel pamiątkami 
wszystkich instytucji do tego 
powołanych, a szczególnie 
Związku Spółdzielni Przemy­
słu Ludowego i Artystycznego 
„Cepelia”, Izby Rzemieślniczej 
oraz Spółdzielczego Zrzeszenia 
Wytwórców Przemysłu Ludo­
wego i Artystycznego.

Dla dalszego rozwoju pa­
miątkarstwa w Wielkopolsce 
ważna była wczorajsza narada 
zorganizowana w Poznaniu 
przez Wojewódzki Komitet 
Stronnictwa Demokratyczne­
go w porozumieniu z Komite­
tem Wojewódzkim PZPR. Na­
rada zgromadziła oprócz przed 
stawicieli władz politycznych 
i administracyjnych oraz życia 
gospodarczego Wielkopolski, 
reprezentantów środowisk kul 
turalnych. Przedyskutowano 
główne problemy rozwoju pa­
miątkarstwa w Wielkopolsce, 
sprawTy produkcji pamiątek w 
poszczególnych pionach gospo 
darczych, handlu pamiątkami 
oraz wzornictwa. Opracowano 
szczegółowe wnioski, których 
realizacja wniesie zasadniczą 
zmianę i poprawę stanu pa­
miątkarstwa w Poznaniu i 
Wielkopolsce. (bran) 

miał na sobie takowy, jasny 
sweter.

Inny interesujący świadek to 
Anna P. — pseudonim ..Han­
ka”, która w 1945 roku do­
starczyła Iwanowi Ślezko kar­
tę repatriacyjną na nazwisko 
.Bielaj”. Wczoraj potwierdzi­
ła ona znane wcześniej fakty 
dc tyczące przeszłości 
wości oskarżonego.
zeznania składali 
przesłuchiwani.

Na zakończenie
cgłosił postanowienie 

i osobo- 
Podobne 
pozostali

trybunał 
o prze­

prowadzeniu całodziennej sesji 
wyjazdowej w Płocku 14 mar­
ca, przede wszystkim z uwagi 
na ciężką chorobę męża dr 
Stefanii Kamińskiej, uniemoż­
liwiająca mu osobiste stawie- 
tnę się w Warszawie, (n—w) 

pytań dotyczących afery Wa- 
tergate. Oświadczył on, że jest 
gotów dostarczyć komisji Izby 
Reprezentantów dokumenty i 
inne materiały, niezbędne dla 
doprowadzenia do końca śledź 
twa w tej sprawie, jak również 
udzielić wyjaśnień na piśmie 
zgodnie z życzeniem komisji i 
spotkać się osobiście z jej kie 
rownictwem.

Odpowiadając na pytanie 
jak wyglądają wyniki podróży 
Kissingera na Bliski Wschód i 
czy możliwe jest zniesienie 
embarga na dostawy ropy do 
USA — Richard Nixon powie 
dział:

— Embargo na dostawy ro­
py naftowej to problem.* któ­
rego omawianie nie dałoby w 
obecnym momencie żadnych 
korzyści. Można tylko stwier­
dzić, że — o ile mi obecnie 
wiadomo — konferencja kra­
jów — producentów ropy zo­
stała wyznaczona na 11 mar­
ca. Jak wspomniałem około 10 
dni temu na poprzedniej kon­
ferencji prasowej, postęp na 
froncie dyplomatycznym nie 
jest wprawdzie związany ze 
zniesieniem embarga, ale nie­
uchronnie wywiera wpływ na 
stanowisko w tej sprawne.

Osiągnęliśmy postęp na fron 
cie dyplomatycznym, to jest 
w sprawie rozdzielenia wojsk 
w Egipcie i uzgodnienia dal­
szych posunięć. Po wtóre, choć 
jest to nawet jeszcze trudniej­
szy problem niż rozdzielenie 
wojsk na froncie egipskim, 
uzyskaliśmy zgodę Syryjczy­
ków i Izraelczvków na przyby 
cie do Waszyngtonu za 2 ty­
godnie, aby przedyskutować 
kwestię: jak można urzeczywi­
stnić rozdzielenie wojsk także 
na froncie syryjskim.

Uważamy, że te postępy na 
płaszczyźnie dyplpmAtyc.Wj 
będą musiały konstruktyw­
nie oddziaływać na kraje wy­
dobywające ropę naftową rów 
nież co do ich decyzji w spra­
wie embarga. (PAP)

Recydywista oskarżony 
o zabójstwo 

przy ul. Łąkowej
Prokuratura Wojewódzka * Po­

znaniu zakończyła śledztwo * 
sprawie Jerzego Zinczuka (zam. w 
Głowach, powiat Zain), oskarżając 
go o zamordowanie mieszkanki P® 
znania — Domiceli Taberskiej.

25 kwietnia ub. roku lozorea 
jednego z domów przy ul. Łat­
wej w Poznaniu zawiadomił MO, 
że od kilku dni nie widział za* 
mieszkałej w tym domu staruszki 
Domiceli Taberskiej. Po otwarci^ 
drzwi (zamkniętych na 4 zam 0 
okazało się, że staruszka nie 
a w mieszkaniu panuje nieła • 
Sekcja zwłok i wstępne dochodze­
nie wykazały, że śmierć nastąp * 
w wyniku wielu obrażeń zadany® 
kostką bazaltową, rusztem od P,e" 
ca i nożem kuchennym. MO za 
pośrednictwem prasy zwrocita 
się wówczas do wszystkich, ktM. 
mogliby pomóc w wyjaśnieniu 
okoliczności tego zabójstwa. P 
nie pozostał bez echa i m. m. 7 
ki temu ujęty został recydyw^’ 
Jerzy Zinczuk, którego o11*6" 
prokurator oskarża o to, że m 
dzy 15 a 21 kwietnia ub. roku, 
zamiarze dokonania rabunku pJ 
bawił życia D*micelę Tabers ą> 
po czym zabrał z jej mieszkian‘ 
zegarek, złoty pierścionek war o 
2 zł, złote kolczyki, dowod o 
bisty i 2 książeczki * 
w kładem 5 »M zł. Przemawia za *7 
m. in. fakt, że ujawniony w ”” 
k.iniu zamordowanej kr*a"'\, h. 
cisk palca należy najprawdopod" 
niej do Jerzego Zinczuka.

Przesłuchiwany w toku siedź 
oskarżony m. in. powiedział, z® 
życzył Domiceli Taberskiej h 
ną kwotę, a mimo wielok-otn 
nic nitów nie otrzymał tych ®.. 
niędzy, co w końcu doProwa< 
do kłótni i zamordowania — P 
niego — dłużniczki.

Proces odbędzie się przed s4 
Wojewódzkim w Poznaniu (a
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Kobiety na medal
Zebranie skończyło się nad 

spodziewanie szybko. 
Dla wszystkich było 

jasne, że funkcję sołtysa peł­
nić powinna Bolesława Prusa 
kowa. Obecni na zebraniu mąż 
i dorosły syn przyszłej pani soł 
tys nie bardzo czuli się usa­
tysfakcjonowani takim zaszczy 
tem. Z opacznie pojmowaną 
męską ambicją, przestrzegał 
mąż żonę:

— Nie przyjmuj urzędu.
_ Matka opamiętaj się — 

wtórował mu syn.
Ale sala oklaskami przyjęła 

kandydaturę Prusakowej i nim 
sama zainteresowana się opa­
miętała, jak radził małżonek, 
winszowano jej wyboru na soł 
tysa gromady Dymaczewo No­
we w powiecie poznańskim.

W domu nie chcą zaakcepto 
wać rozlicznych funkcji pani 
Bolesławy. Jeszcze nie tak 
dawno, bo przed paru laty cho 
dziła do pracy w pobliskiej ce 
gielni, a potem zajmowała się 
domem. Gruntu wprawdzie Pru 
sakowie nie mają, ale roboty w 
gospodarstwie jest dość i bez 
ziemi. Już wtedy, gdy trzeba 
było komuś we wsi pomóc, 
przybiegała pierwsza.

Na kurs hafciarski, który zor 
ganizowano w Szkole Podsta­
wowej w Będlewie, oddalonej 
od Dymaczewa Nowe­
go ó 2 kilometry, też 
zgłosiła się pierwsza. Ten 
kurs, aż trudno uwierzyć, stał 
się zaczynem wszystkiego, co 
nowe we wsi.

Widać, nie jedna Prusakowa 
odczuwała potrzebę kontaktu z 
ludźmi, bo rychło na kurs zgło 
siło się prawie 40 kobiet. 
Skrupulatnie uiszczały składki 
na opłacenie mieszkania wyna 
jętego na lekcje haftu, kolejno 
nosiły opał i z utęsknieniem 
czekały na budowę świetlicy, o 
której we wsi mówiono coraz 
częściej. Świetlicę i pomieszczę 
nie na sklep miano budować w 
czynie społecznym. Powołano 
specjalny komitet, którego 
członkami byli mężczyźni.

Przez rok rozprawiali o 
świetlicy i o sklepie. Zastana­
wiali się, co będzie musiała 
zrobić wieś, a co zrobi Gmin­
na Spółdzielnia. Po roku tych 
roztrząsań, zwołano następnie 
zebranie. Do ospałego komite­
tu dokooptowano Prusakową i 
Orwatową. Właśnie niedawno 
razem z całą grupą skończyły 
kurs hafciarski. Tak przywy­
kły do wspólnych spotkań, że 
postanowiły je kontynuować.

— Czternastego marca 1969, 
w dzień rozdania świadectw — 
wspomina Teresa Orwatowa — 
założyłyśmy Koło Gospodyń 
Wiejskich.

Kobiety z Dymaczewa 
Nowego pracowicie wy­
szywające serwety, z świa­
dectwem kwalifikowanej 
hafciarki w ręce, poczuły się... 
bardziej samodzielne. Co tu, 
mówić, zbiórki po cudzych 
mieszkaniach były uciążliwe, 
nie kryły więc swojego nieza 
dowolenia z nieporadności ko­
mitetu budowy świetlicy.

Teraz, gdy weszły w jego 
skład, zamiast po męsku mó­

wić o obiektywnych trudnoś­
ciach, zaczęły po kobiecemu je 
rozwiązywać. Najpierw posta 
raly się o dokumentację. Prze 
konujące to musiały być sta­
rania, bo projektanci wykonali 
ją w czynie społecznym. Za 
pieniądze z Gminnej Spółdziel 
ni w Mosinie zakupiły cement. 
Były tygodnie, że dzień po 
dniu jeździły do Poznania, do 
Mosiny. Rano o godzinie 5 sta 
ły w kolejce po materiały bu 
dowlane. We wsi jeszcze dzi­
siaj wspominają, jak to męż­
czyźni wrócili bez cementu i 
trzeba było przerwać robotę. 
Wtedy Prusakowa i Orwatowa 
rozsierdzone wsiadły na wóz, 
którym wrócili mężczyźni 
i pojechały z powrotem do Mo 
siny. Na nic się zdały zapew­
nienia prezesa GS — Maria 
na Rembowskiego, że cementu 
nie ma.

— Bez cementu nie wracamy 
— oznajmiły. Jak nie ma, to 
pożyczcie — poradziły.

W końcu prezes skorzystał z 
tej rady. Nie trudno wyobra­
zić sobie powrót triumfatorek 
do wsi.

Biada, jeżeli ktoś przyrzekł 
wykonać jakąś pracę w ozna­
czonym terminie, a potem pró 
bował o tym zapomnieć. Pru­
sakowa skrupulatnie przypo­
mina każdemu ustalone termi 
ny. Utarła się opinia, że dla 
tych dwóch kobiet — Prusako 
wej i Orwatowej — nie ma rze 
czy niemożliwych. Tylko one 
znają cenę tych opinii.

W bieliźniarce, razem z pie­
czołowicie przerysowanymi 
wzorami haftów, przechowuje 
pani Bolesława zeszyt czynów 
społecznych na rzecz budowy 
świetlicy. Chodziła z tym ze­
szytem od domu do domu i 
ustalała kolejność dyżurów na 
budowie.

— Nieraz — wspomina — ba 
łam się wejść do gospodarzy, 
ale nikt w końcu nie odmówił 
pomocy. Nawet małe dzieci sta 
rały się pomóc.

Tylko do betoniarki nie do­
puszczała nikogo, obawiała się, 
że nie będą przestrzegać re­
ceptury na pustaki i beton.

Pierwszego maja 1971 otwar 
to drzwi klubu. Marzyli o 
świetlicy, teraz mieli Klub Roi 
nika i dodatkowo pomieszcze­
nie dla sklepu spożywczego. Na 
otwarciu klubu popisywał się 
nowo powstały we wsi zespół 
„Stokrotki”. Ludowe piosenki 
śpiewały Cecylia Kopytkowa i 
Maria Marciniakowa, a Barba­
ra Kozica mówiła przezabaw­
ne monologi. Ambicją starszych 
pań jest kultywowanie ludo­
wych piosenek i obrzędów.

Potem w klubie organizowa­
ły kursy żywieniowe, szkołę 
zdrowia, kursy kosmetyczno- 
fryzjerskie. Oczywiście kurs 
hafciarski nadal cieszy się po 
wodzeniem. Młodzież jest czę 
stym gościem w klubie. Koło 
Gospodyń Wiejskich i koło 
ZSMW, które powstały wkrót­
ce po otwarciu klubu, tworzą 
harmonijny duet.

— Najlepiej to sobie z młody 
mi radzi Orwatowa — twier­
dzą mieszkańcy wsi.

0 oszczędnościach materiałowych 
mówi się u nas od dawna, nieste­
ty nie zawsze z wielkim skut­

kiem. Obecnie przyszedł czas, kiedy 
okrągłe wypowiedzi i gorące zapew- 
oienia już nie wystarczą, trzeba zacząć 
działać.

Nie oznacza to bynajmniej, że nic 
w tym kierunku nie zrobiono, ale że 
Robiono dotąd za mało. Weźmy np. 
aką analizę wartości i inżynierię ma- 
enałową. Tam, gdzie zaczęto je sr.o- 
ować na serio, przynoszą one już czę- 

0 znakomite wyniki.
Przyznajemv że wiemy o istnieniu 

zeregu w tej mierze nakazów i zarzą- 
d ‘ że brak wciąż odpowiednich od- 

mych inicjatyw, soiidnego przyjrze- 
a się sytuacji na własnym podwór- 

n’.w fabrycznych halach i magazy- 
stk' A — i może przede wszy- 
- '.m w biurach konstrukcyjnych i 
S2 Aktowych, gdzie rodzą się owe ma- 

Zkyt ciężkie i zajmujące za 
rzv t Przestrzeni, by można było ko- 
il?- . e je eksportować. Nadmierne 
tych1 Sta^ * innych materiałów w 
rori Raszynach a także w różnego 
nv ?aju dźwigarach, profilach i in- 
Cję. . grobach walcowanych, to orze- 
jawć> en z .naJbardziej typowych orze 

Wciaż jeszcze istniejącego mar- 
surowców. Dodajmy, su- 

Kr°W drogich i dziś coraz droższych 
dawn Zys surowcowy, tlący od dość 
dał 2a‘ a^e który z końcem roku ub. 
Przecie 0 sobie ze zdwojoną siłą, 
nej z Wszystkim w formie gwałtow­
na 22 - na rynku światowym cen 
na nai’ Z°^ surowców — a nie tylko 

iwa płynne — zmusza obecnie

Nie typowa to wieś, w któ­
rej ton i rozmach codzienne­
mu życiu nadają kobiety. Są 
przedsiębiorcze i — bez prze­
sady bohaterskie. To człon­
kini tutejszego Koła Gospodyń 
Wiejskich, Zofia Miazga urato 
wała czworo tonączych, za co 
otrzymała zaszczytny tytuł 
Wielkopolanki roku 1971.

Kobiety mają mnóstwo cie­
kawych pomysłów. Chcą żyć 
lepiej i wygodniej. Same, 
przez KGW, postarały się o ku 
chenki gazowe.

— Klub — zwierzają się — 
jest ciasny, czas pomyśleć o 
jego rozbudowie. Przydałaby 
się wypożyczalnia naczyń, I 
punkt prężenia firan, osobne 
pomieszczenie na magiel, któ­
ry teraz stoi bezużytecznie w 
klubie. Brakuje nam też kuch 
ni i spiżarni, aby w pomieszczę 
niach klubowych można było 
urządzać wesela. I scena dla 
zespołu estradowego powinna 
być.

Przed dożynkami mają mnó 
stwo do zrobienia. Gospodarze 
otrzymali już nakazy rozbiórki 
walących się ruder, czekają na 
decyzję Urzędu Powiatowego w 
sprawie drogi. Jeżeli nie wy­
kona się jej ze środków Urzę 
du Powiatowego, to zrobi ją 
wieś. Już się zadeklarowali. Cho 
ciąż się tego nie spodziewały, 
mieszkańcy wsi zgodzili się na 
oddanie części przydomowych 
ogródków na chodniki. Usta­

wią wtedy nowe płoty i dopie 
ro będzie elegancko!

Ale najważniejszy jest wo­
dociąg. W ubiegłym roku nie 
oglądając się na „męski” drze 
miący komitet budowy wodo­
ciągów, Prusakowa zwołała ze 
branie KGW, na którym prze­
kazała zasłyszane na sesji ra­
dy narodowej informacje do­
tyczące budowy wodociągu w 
czynie społecznym. Przyszli 
wszyscy mieszkańcy Dymacze 
wa Nowego i Starego. Na jed­
nym krześle siedziały po dwie 
osoby. Już nie tylko kobiety do 
magały się wyboru Prusako­
wej na przewodniczącą. Obok 
niej w skład komitetu weszły 
Teresa Orwatowa i Bogumiła 
Szajstek, która — nawiasem 
mówiąc — najpiękniej haftuje 
i z powodzeniem może swoje 
dzieła oferować „Cepelii”.

Wieś po raz wtóry zawierzy­
ła kobietom. W przyszłym ro­
ku ma popłynąć z kranów wo­
da.

— Jeżeli wszystko się uda — 
zastrzega się Prusakowa.

— Wtedy będzie można wię 
cej czasu przeznaczyć dla sie­
bie — dodają inne — i dla klu 
bu. A co potem? Pracy nie za 
braknie...

Starszy miejscowy rolnik, 
którego pytam, czy jest zado­
wolony z kobiecych rządów we 
wsi powiada, że za czasów jego 
młodości rządy należały do 
mężczyzn, lecz w Dymaczewie 
Nowym kobiety sprawują tę 
funkcję nie gorzej.

I kto by pomyślał, że stara­
nia o wodociąg wzięły swój po 
czątek w żmudnej nauce hafto 
wania.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

do radykalnego zaostrzenia walki z 
wszelkim surowcowym marnotraw­
stwem. Dotyczy to w równej mierze 
surowców importowanych, jak i po­
chodzenia krajowego. Te pierwsze trze 
ba oszczędzać, ponieważ są obecnie 
droższe. Te drugie dlatego, że przy 
obecnych cenach na rynku światowym, 
eksportując je, uzyskać możemy za tę 
samą ilość surowców znacznie więcej 
cennych dewiz niż rok temu. Dotyczy

gorszej jakości. Stąd mieliśmy kie­
dyś owe łopaty zwijające się w trąbkę 
gdy natrafiały na grunt zwięźlejszy i 
inne podobne kwiatki, z których, na 
szczęście już wyrośliśmy. Ulubionym, 
bo najłatwiejszym do zorganizowania, 
sposobem oszczędzania jest tzw. sto­
sowanie substytutu, surowca zastęp­
czego. Substytucja jest czasem rzeczą 
bardzo dobrą — przykładowo elana 
czy anilana znakomicie zastępują

Gospodarka materiałowa

Na czym oszczędzać?
to zarówno węgla, jak i metali kolo­
rowych, produktów hutniczych, su­
rowców mineralnych i w ogóle wszel­
kich surowców z rolniczymi włącznie.

Tak więc oszczędność stała się ko­
nieczna, a zarazem opłacalna dla ca­
łej gospodarki, jak i dla poszczegól­
nych zakładów przemysłowych, szcze­
gólnie tych, które w tym roku pra­
cować już będą w ramach nowych za­
sad zarządzania. Powstaje jednak py­
tanie na czym ta oszczędność ma po­
legać?

Różnego rodzaju okresowe „akcje” 
na temat oszczędzania materiałów 
miały miejsce i w przeszłości. W prak­
tyce polegały one głównie na tym. że 
— powiedzmy — zamiast określonego 
rodzaju stali, stosowanego przy pro­

dukcji danego wyrobu, używano stali

włókna naturalne, a w mieszankach 
uzyskują cechy podnoszące ich war­
tości użytkowe.

Ale nie zawsze jest to osiągalne, i 
— powiedzmy — owies to jednak nie 
kakao, stal szybkotnąca nie daje się 
zastąpić stalą zwyczajną, a jeśli obra­
biarka ma działać prawidłowo i nie 
być raz po raz wyłączana z produkcji, 
to materiał użyty przy produkcji jej 
osprzętu elektrycznego musi posiadać 
wszystkie potrzebne do tego celu właś­
ciwości. Innymi słowy — oszczędności 
substytucjonalne, prowadzące w rezul­
tacie do produkowania „bubli” są 
absolutnie niedopuszczalne.

W ogóle ograniczenie do minimum 
(najlepiej do zera) tzw. „produkcji 
nietrafionej” jest najlepszą formą 

oszczędzania. Zwracał na to zresztą

80 podróż 
promu „Gryf“

7 bm. z przystani w porcie 
gdańskim odpłynął prom 
„Gryf” należący do Polskich 
Linii Oceanicznych. Rozpoczął 
on 80 podróż okrężną z Gdań­
ska do portów fińskich.

Prom „Gryf” opuszcza 
Gdańsk w każdy poniedzia­
łek i czwartek. Przewiózł do­
tychczas ponad 13 tys. pasaże 
rów oraz znaczne ilości towa­
rów i samochodów.

W maju br. „Gryf” przej­
dzie przegląd w Gdańskiej 
Stoczni Remontowej. W tym 
czasie jego miejsce na trasie 
zajmie prom „Skandynawia”.

PAP

ZKSIĄ^KAMI

Co sqdzq panowie o Dniu Kobiet? Jak pisze „Kobieta I Życie”, 
zdania na ten temat sq podzielone na trzy zasadnicze grupy. 
Pierwszą reprezentują Zwolennicy Czczenia Kobiet, drugą — 
Przeciwnicy Idiotycznych Podziałów, wreszcie trzecią - Neutral­
ni, którzy uważają, że nie ma o co kruszyć kopii. Do tych ostat­
nich należy także Jerzy Dobrowolski, satyryk, który na łamach 
„Szpilek” nie oceniał sensu świętowania, a jedynie jego po­
wódki, czyli bohaterki.

Przez cały rok lżq cię, lekceważą, u nich musisz żebrać o towar 
w sklepie, one nie zauważają cię przy okienku na poczcie, one 
okazują ci. tyle pogardy i niechęci, gdy przyjdzie ci coś załat­
wić w urzędzie.

One sa wszędzie.
Jedne pilnują cię, gdy siusiasz w publicznym szalecie, inne, 

gdy śpisz, rewidują twoje kieszenie i obwąchują klapy mary­
narek.

Kto ma zawsze rację? - Ona.
Komu masz być wdzięczny za wszystko? - Im.
Kogo spotykasz tam, gdzie myślałeś z ulgę, że ich nie bę­

dzie? - Je.
Z kim będzie ci tak źle jak z nimi? - Z nimi.
O kim nie możesz zapomnieć w DNIU 8 marca? - O nich
O! Słodycze moje! Chwała Wam! Chwała urzędniczki, eks­

pedientki, personalne. Po trzykroć chwała!

Kłopoty rodzinne 
u naszego sąsiada

Od własnego korespondenta z NRD
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Winicjusz Narojek — „Społe­
czeństwo planujące. Próba socjo­
logii gospodarki socjalistycznej.” 
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Władysław Góra — „Reformy 
agrarne w europejskich pań­
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Walenty Aleksandrowicz — 
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LSW, str. 135, zł 22.

Jerzy Pietrucha — „Elementy 
polityki społecznej Polski Ludo­
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cow”, publikacja w j. angiel­
skim. Ilustr. T. Jackowski. Wyd. 
Interpress, str. 298, zł 80.
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skowej. Wyd. MON, str 406 zł 35.

Jerzy Godziszewski — „Shaggy 
dog english”, tom I, Wiedza Pow. 
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Wyd. Literackie, str. 189, zł 20.
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Frysztak-Szemioth. Wyd. Literac­
kie, str. 66, zł 25.

Ostatnio w NRD poddano 
badaniom problem roz­
wodów. Prof. dr Ri­

chard Halgasasch i dr. Kurt 
Lungwitz, na podstawie mate­
riałów zebranych w sądach po 
wiatowych NRD, przedstawili 
w swo-jej pracy przyczyny a 
także skutki rozwodów.

Stwierdzili oni, że w 1972 
roku na każde 100 zawartych 
małżeństw przypadłe 26 roz­
wodów. W 70,7 proc, rozwodów 
dotknęły one równocześnie 
dzieci. W sumie z tego powo­

du 41 460 małoletnich człon­
ków rodzin zostało „sierotami”. 
Główną przyczyną (jak prawie 
we wszystkich krajach tak i 
w NRD) jest współżycie przez 
jednego z małżonków z inną 
osobą. Zdrada małżeńska (a 
mężczyźni dzierżą w tym nie­
zachwiany prymat) była powo 
dem co drugiego rozwodu, sta­
nowiąc 22 proc, ogólnej liczby 
tego zjawiska. Warto tutaj 
jeszcze przytoczyć następujące 
liczby: na 100 wypadków ła­
mania wierności małżeńskiej 

uwagę m. in. na niedawnej krajowej 
naradzie aktywu partyjno-gospodar- 
czego premier Jaroszewicz.

Jakie zatem powinno być nasze 
oszczędzanie?

Chodzi przede wszystkim o oszczęd­
ność w zużyciu surowców i materia­
łów — przy zachowaniu odpowiedniej 
jakości wyrobu — na jednostkę pro­
dukcji. Możliwości w tym względzie 
są olbrzymie, ocenia się je na jedną 
trzecią faktycznie dziś zużywanych 
materiałów. Poza niezbędnymi zmia­
nami w konstrukcjach, w grę wchodzi 
tu m. in. unowocześnianie, względnie 
lepsze wykorzystanie nowoczesnych 
technologii już wprowadzonych. Wia­
domo np., że znana niechęć przemy­
słu obrabiarkowego do zastępowania 
obróbki skrawaniem obróbką plastycz­
ną, kosztuje nas dziesiątki tysięcy ton 
wartościowej stali w postaci wiórów, 
by posłużyć się stosunkowo znanym 
przykładem

Marnotrawstwo wyraża się także w 
niewykorzystywaniu lub niedostatecz­
nym wykorzystywaniu wszelkiego ro­
dzaju odpadów, w niechęci zwłaszcza 
do skrupulatnego liczenia i szanowa­
nia surowców pozornie tanich, jak np. 
węgiel w przemyśle, materiałów opa­
kowaniowych itp. Weszliśmy w nowa 
fazę gospodarowania, bardziej inten­
sywnego, a to stwarza nowe koniecz­
ności. Oszczędność materiałowa — nie­
zależnie od aktualnej sytuacji na ryn­
ku światowym — jest jedną z naj­
istotniejszych.

JAN BRZESKI

55 dokonane zostało przez męż 
czyzn, 31 przez kobiety a w 14 
wypadkach winę ponosili obaj 
małżonkowie.

Najczęściej wymienianym 
miejscem poznania poza- 
małżeńskiego partnera (tak dla 
mężczyzn jak i kobiet) było 
miejsce pracy.

Na drugim miejscu jako po­
wód rozwodów ustalono nie­
zgodność charakterów i poglą 
dów (14,4 proc, rozwodów) wy 
stępującą w przeważającej 
mierze u młodych małżeństw.

Jako trzeci zasadniczy po­
wód autorzy opracowania po­
dają nadmierne spożywanie al 
koholu (10,4 proc, rozwodów) 
szczególnie przez mężczyzn. 
Tak wykazują szczegółowe ba 
dania, właśnie alkohol jest 
orzyczyną rozkładających ży­
cie rodzinne ciągłych kłótni, bi 
iatyk i przestępstw kryminal­
nych.

Dppiero na czwartym m:ej- 
scu występuje „dysharmonia 
seksualna” (10 proc, rozwo­
dów), połączona często z ego­
istycznym zachowaniem się w 
intymnej sferze życia. Przepro 
wadzone w związku z tym ba­
dania medyczne wykazały, że 
w tych wypadkach osobowość 
mężczyzny i kobiety a szcze­
gólnie ich wzajemnego do sie­
bie stosunku ma większe zna­
czenie, jak ujawnienie zdrady 
małżeńskiej.

Po bijatykach (nie wywoły­
wanych jednak wskutek nad­
miernego używania alkoholu) 
znajdujących się na piątym 
miejscu (9,3 proc, rozwodów) 
yśród przyczyn rozwodów wy 
mienia się — na dalszych miej 
scach przedwczesne, lekkomy- 
Tnie zawarte małżeństwa (6,5 
nrcc. rozwodów).

Charakterystyczne także, że 
dwie trzecie spraw rozwodo-

Dokończenie na str 4
HENRYK TYCNER
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Społeczne dylematy
IN O TAI1 N I K|

iBMLTMmNYl
LAUREACI FESTIWALU KICZU

Pełna mobilizacja

Święty Rzym” przeżywał 
wydarzenie bez preceden 
su: kardynał Ugo Poletti 

H jako wikariusz generalny 
Sieża, zdecydował nazwać 
*vną gorzką prawdę po imię 

,1 i zarówno z duchownymi, 
i świeckimi podjąć dysku- 
na temat nędzy i niespra- 

. cdliwości panujących w m?e 
e, stanowiącym siedzibę 

,)licy Apostolskiej. Na rcz- 
. eszonych w Rzymie niebie- 
' ich plakatach można było 
zeczytać motto spotkania, 

’ ire odbyło się w bazylice 
dętego Jana na Lateranie. 
eść hasła sprowadzała sie do 
,'lpowiedzialności chrześcijan 

,;>bec nadziei na miłość i spra 
edliwość w diecezji rzym- 

''iej”.
1 Tematyka spotkania wywo­
ła tak duże zainteresowanie, 

i napływ zgłoszeń uczestni- 
■ w przekroczył wszelkie ocze 
Imania jego organizatorów.

w październiku ubiegłego
•' .ku na konferencji prasowej 
"iH rdynał Poletti dotknął ran

iecznego Miasta.
Mówił on o zastraszającej 

iuertelności dzieci i ciężkiej
- tuacji mieszkaniowej, o fa- 
( ijlnej sytuacji młodzieży, iu- 

starych i kalekich i wzra- 
v 'ikiącej spekulacji, nie wyklu- 
(l"?jąc domów zakonnych.
3j;i!W szczegółowych publika- 
c '. |ach można było już od daw- 
- ? przeczytać, że Rzym dyspo- 
Jajije dostateczną ilością przod- 
' jikoli. szkół prywatnych, szpi- 

li i domów starców, a użyt- 
,piwnicy tych zakładów roz-

Mrzonki

porządzają dostatecznymi śród 
kami, aby pokryć koszty opłat 
dla potrzebujących poiady a 
tymi środkami nie dysponują­
cych „804 szkoły i 327 przed­
szkoli w Rzymie prowadzą in­
stytucje religijne” pisał nie­
cą wno meliolański „II G>orno”. 
Klasztory żeńskie są w posia­
daniu 33 klinik medycznych, 
128 sierocińców i 52 domow 
starców. Kościół katolicki dys­
ponuje w Rzymie działkami 
gruntowymi o powierzchni 
przekraczającej 51 min metrów 
kw. wobec 3 min m kw. stano­
wiących własność władz miej­
skich.

Do fali skarg na panujące 
we Włoszech stosunki włączył 
się również organ jezuitów 
„Civilta Cattolica”, który pi­
sał: „Niestety, aktywni w ży­
ciu politycznym katolicy nie 
zawsze dawali przykład zasz­
czytnego administrowania i ucz 
ciwej woli poświęcenia się 
służbie biednych”. Gazeta je­
zuitów niedwuznacznie żąda 
nie tylko notowania skarg, >cz 
również jednoznacznego wy­
powiedzenia się w sprawie 
przyczyn istniejącego stanu 
rzeczy.

Ta nadzwyczajna inwentary­
zacja dokonana przez kardy- 
r.alć znalazła szeroki odgłos 
włoskiej opinii publicznej. 
Zbuntowany Giovanni Franzo- 
ni, b. opat klasztoru benedyk­
tynów, nie szczędził słów uzna­
nia dla wywodów kardynała. 
,,W analizie kardynała — pi­
sał on — porzuca się koncep­
cję, według której nędza, cho­
roby i niesprawiedliwość są tyl 
ko przypadkowymi zjawiska- 
ni

Notuje się wielkie zaniepo­
kojenie w obozie konserwa ty W 
r.ym, o wiele większe niż 
wśród grzecznych mieszczan z 
powodu wywołującego strach 
„remanentu” Ugo Polettiego, 
który od tygodni rozpowszech­
niany jest po kościołach w 
fermie żółtej księgi. 5000 du­
chownych antycznego grodu 
bci się utraty stanowisk. Tylko 
cc dziesiąty duchowny zgłosił 
swój udział w spotkaniu. Wie­
lu z tych co się zgłosili ponie- 
ra platformę reform wysunię­
tą przez włoską lewicę społecz 
ną

Teza katolickich tradycjona- 
Pstów, według której są oni 
obrońcami prawdziwej nauki 
chrześcijańskiej, została właś­
nie w tych dniach mocno pod­
ważona. Na zlecenie kardyna­
ła Polettiego, doszli socjolodzy 
papieskiego uniwersytetu Gre- 
gorianum do następującego 
wniosku. „Bóg stał się obcy 
życiu przeciętnego rzymskiego 
obywatela” napisano w pracy 
badawczej. Natomiast względ­
nie wysoka liczba uczestników 
nabożeństw, zwłaszcza nie­
dzielnych, wynika — zdan:em 
specjalistów uniwersytetu pa­
pieskiego, nie z przekonania, 
lecz przyzwyczajenia wyznaw­
ców.

Ponadto respondenci stwier­
dzili ścisłą zależność między 
powiązaniem z Kościołem, 3 na 
stawieniem politycznym: orto­
doksyjni katolicy mają najczęś­
ciej skłonności do neofaszy­
stowskiej prawicy; problemy 
społeczne są im prawie obojęt-

W zorganizowanym przez Komi­
sję Kultury ZW SZSP w Pozna­
niu drugim Ogólnopolskim Festi­
walu Kiczu Filmowego, pierwsze 
miejsce przyznano filmowi „Przy 
goda z piosenką”, drugie — „150 
na godzinę, trzecie — „Szerokiej 
drogi, kochanie”. Nagrody specjał 
ne przynano filmom „Opętanie” 
i „Brylanty pani Zuzy”.

NOWA GALERIA

Obok ,,Akumulatorów”, powstała 
w Poznaniu nowa studencka gale 
ria w klubie „Cicibór”. Jej dzia­
łalność zainaugurowała ciekawa, 
o dużym ładunku liryzmu wysta­
wa obrazków i grafik studenta 
PWSSP w Poznaniu, Jana Stok- 
fisza.

ELIMINACJE PIOSENKARZY

4 marca odbył się w Poznaniu 
konkurs — eliminacja do XI Festi 
walu Piosenki i Piosenkarzy Stu­
denckich w Krakowie (28—31 ma­
rzec). Jury do udziału w Festiwa 
lu zakwalifikowało Elżbietę Wie­
czorek ze Studia Piosenki „Nurt”.

STUDENCKIE IMPREZY

W dniach 16 do 24 lutego odby­
wały sit; w Poznaniu Dni Kultu­
ry UAM. Od 22 do 24 marca teatr 
„PZ 12-07” z UAM i Studio Pan­
tomimy przy klubie „Nurt” wez­
mą udział w białostockim Festi­
walu Teatrów Studenckich — 
„Start-74”, Na początku kwietnia 
odbędzie się w Poznaniu Festiwal
Piosenki Studentów Zagranicz­

JÓZEF MARANOWSKI

nych. W kwietniu także zorgani­
zowane zostaną Dni Kultury Po­
litechniki Poznańskiej. W dniach 
od 18 do 24 kwietnia będą trwały 
Debiuty Wiosny, a od 2 do 5 maja 
Studencka Wiosna Kulturalna. 
Wreszcie w okresie od 15 sierpnia 
do 15 września zorganizowane zo 
staną Studenckie Warsztaty Ar­
tystyczne w Międzychodzie

(bran)

w obozie pięściarzy
Poza inauguracją rozgrywek pił Jarskich, wydarzeniem sportowym 

numer jeden najbliższej niedzieli b ;dą mistrzowskie występy pięścią 
rzy.

Po prawie miesięcznej przerwie, 
ostatnim sprawdzianem formy 1 
przygotowania poszczególnych za­
wodników do spotkań ligowycn 
były rozegrane w ubiegłym tygod 
niu mistrzostwa okręgu. Niestety 
nie wszystkie drużyny desygnowa 
ły do walki swych najlepszych 
pięściarzy, dlatego na tej podsta­
wie trudno oceniać stopień przy­
gotowania poszczególnych zespo-
łów do mistrzowskich 
ków.

Najbardziej interesuje 
stęp poznańskiej Olimpii.

pojedyn-

nas wy-
W dru-

żynie gwardzistów, która w nie­
dzielę w sali przy ul. Marceliń- 
skiej po raz pierwszy zaprezentuje 
się przed własną publicznością w 
meczu o mistrzostwo I ligi z Turo 
wem Zgorzelec, w wagach lżej­
szych wystąpią najprawdopodob­
niej; Fieske. Langner, Nowak, Mar 
ciniak. Prawie pewna jest także 
kandydatura Mazura w wadze cięż 
kiej. Trener Szafrański nie zade­
cydował jeszcze, którzy z zawodni 
ków walczyć będą w wagach śred 
nich, ocenie poddawane są różne 
warianty zestawień, pewnym jest 
jednak udział aktualnego mistrza 
Polski Józefa Stachowiaka. Cze­
sław Golik i Bogdan Jakubowski 
to naszym zdaniem również nie­
mal pewni kandydaci do drużyny 
jako, że najbliżsi przeciwnicy poz 
naniaków — zespół Turowa — skła

godni przerwy — z pewnością nie 
podda się łatwo.

Niemniej interesująco zapowia­
dają się mistrzowskie spotkania w 
II lidze. Kaliska Prosną po raz 
drugi wystąpi na własnym ringu 
a jej przeciwnikiem będzie zesprł 
Górnika Pszów. Mimo, że poprzed 
nio kaliszanie zaledwie zrernisowa 
li z Gwardią Zielona Góra, tym 
razem są zdecydowanymi fawory­
tami pojedynków.

Niezbyt udanie wystartowali do 
tegorocznej edycji mistrzowskiej 
pięściarze Sokoła Piła. Po porażce 
na własnym ringu z Zagłębiem Lu 
blin, w kolejnym występie wojsko 
wi zaprezentują się na ringu Gór­
nika Jastrzębie. Jesteśmy przeko­
nani, że zespół który swą posta­
wą sprawił przyjemną niespodzian 
kę na mistrzostwach okręgu, przy 
wiezie także korzystny rezultat ze 
spotkania z Górnikiem, (zb)

Piłkarskie rozgrywki
O KLUBOWY PUCHAR EUROPY
Spartak Trnava — Ujpest Dozsa

LI (1:0) 
Crvena Zvezda Belgrad —

FC
da się z pięściarzy 
nych, których niełatwo 
konać debiutantom.

Kierownictwo sekcji

rutynowa- 
będzie po

Olimpii w

pani Bartels
j| Roczniki statystyczne z re- 
. guły nie są pracami historycz

ii । nymi, też geograficzny-
|| mi. Toteż w urzędach staty- 
j;11 stycznych Wiednia czy Rzymu 
LI nikomu nie przychodzi do gło 
Lwy, by tamtejszy rocznik sta 
ąjtystyczny 1973 ilustrować ma-

pą monarchii austro-węgier-
skiej w 1917, albo faszystow- 
skich Włoch z 1939 roku.

! ‘ Inaczej dzieje się w Niem- 
11'1 czech Zachodnich. Oto uka- 

zał się tam urzędowy „Rocz- 
[; nik Statystyczny NRF 1973 ro 

ku”, firmowany przez prezesa 
. , Federalnego Urzędu Statysty-

cznego Wiesbaden, panią
dr Hildegardę Bartels. Stutt-

1 garckie wydawnictwo Kohlham 
ć mer-Verlag rozprowadza tę 
il książkę po całym świecie, re* 
ip klamując ją jako „kompen* 

■ dium aktualnej wiedzy”. I w 
■ tym właśnie wydawnictwie 

już na jego pierwszej stroni- 
' cy, zaraz po godle państwo-

6 wym Republiki 
czytelnik znajduje
kich 
cach 
niem

Niemiec” w 
z 1937 roku, 
NRF, NRD,

Federalnej, 
mapę ,.wiel 
ich grani* 

z zaznacze- 
a także —

jak się tam pisze — „Ziem 
Wschodnich Rzeszy Niemiec­
kiej”, pod którym to mianem 
przedstawia się zachodnie te­
rytoria ZSRR i Polski. Urząd 
Statystyczny pani Bartels jest 
konsekwentny w swoich rewan 
żystowskich życzeniach: Ber­
lin Zachodni — wbrew w zyst 
kim układom międzynarodo­
wym — traktuje jako część 
Republiki Federalnej.

Dla pani Bartels wciąż istnie 
je III Rzesza Niemiecka. Tak 
jakby nie roz.padła się w wy­
niku klęski wojennej, a NRF 
nie podpisała układów, norma­
lizacyjnych z ZSRR, Polską i 
NRD. Te poglądy mogłyby 
być prywatną sprawą .ani
Rartels, gdyby nie 
kieruje ona urzędem

fakt, że 
państwo-

Na szczęście są 
mrzonki i pobożne 
Dlaczego jednak i

to tylko 
: życzenia, 
tolerowane

Czynem 30-lecia wieś zwiększa
swój wkład w rozwój kraju

Podobnie jak wśród załóg 
robotniczych — idea czy 
nu 30-lecia PRL spotka­

ła Sie z powszechnym popar­
ciem na wsi. Dowodem tego są 
zobowiązania produkcyjne oraz 
różnorodne społeczne inicjaty­
wy, zmierzające do przyspieszę 
nia tempa przemian społeczno- 
gospodarczych na wsi oraz 
zwiększenia produkcji i do­
staw różnych artykułów i su­
rowców dla potrzeb rynku, a 
także przemysłu rolno-spożyw­
czego.

Świadomą, wydajną pracą — 
podkreślają przedstawiciele 
różnych środowisk społeczeń-
stwa wiejskiego chcemy
zwiększyć nasz wkład w szyb­
szy rozwój kraju i w realiza­
cję przyjętych przez VI Zjazd 
PZPR zadań w dziedzinie po­
prawy warunków życia ludzi 
pracy. Postanowienie to reali­
zują konkretnym czynem rol­
nicy setek wsi, robotnicy z 
PGR-ów. członkowie soółdziel- 
ni produkcyjnych oraz pracow 
nicy instytucji obsługujących 
rolnictwo. M. in. Jan Kujawa 
z Kolonii Dzietrzkowice i Ka­
zimierz Maślanka z Łubnic w 
pow. Wieluń postanowili od­
chować dodatkowo w swoich 
gospodarstwach po 10 sztuk 
trzody chlewnej. W innych 
wsiach woj. łódzkiego zobowią 
zania dotyczą rozszerzenia spe­
cjalizacji i kooperacji produk­
cyjnej. Tego rodzaju deklara­
cje złożyło m. in. blisko 2 tys. 
rolników. 650 gospodarstw spe 
cjalizować sie będzie w hodow 
li trzody chlewnej, zaś blisko 
1 300 — w hodowli bydła i pro 
dukcji mleka.

Mieszkańcy gminy Łysomice

HUMO2 I SATYRA

przez rząd bortski? (tk)

— Ja też się nudzę, ale czy z tęga powodu chodzę po ulicach 
i strzelani do ludzi z luku?
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w pow. Toruń, którzy jako jed 
ni z pierwszych podjęli czyn
30-lecia już zrealizowali

zwiększyć produkcję towarową 
drogą specjalizacji.

rozimowie z nami nie taiło nadziei 
na ostateczny sukces w tym me­
czu. Oczywiście trudno przewi­
dzieć dokładny wynik, wydaje się 
jednak, że nie zawiodą się ci, kto 
rzy w niedzielę o godz. 11 wybiorą 
się do sali przy ul. Marcelińskiej.

W nieco trudniejszej sytuacji 
jest drugi wielkopolski pierwszoli­
gowiec — Konińskie Zagłębie. Ze 
spół ten czeka w niedzielę trudny 
wyjazdowy pojedynek z Gwardią 
Wrocław. Wrocławianie, którzy 
pokonali w pierwszym występie 
Stal 13:9, chcleliby odnieść kolejne 
zwycięstwo. Czy im się to uda? — 
Trudno powiedzieć. Drużyna Za­
głębia mimo, że wystąpi bez Ja­
neckiego w wadze średniej — po 
nokaucie obowiązuje go kilka ty­

Atletico Madryt 9:2 (0:1)

O PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Magdeburg —
Beroe Stara Zagora 2:9 (0*0)

Sporting Lizbona — FC Zurich 
3:0 (0:9)

O PUCHAR UEFA
VFB Stuttgart — Yictoria Setubal 

i:0 <0:0)
FC Koein — Tottenham Hotspur

1:2 (0.1)
Ipswich Town —

Lokomotiwe Lipsk 1:0 (0:0)

Dżudo

część swoich zobowiązań. Na 
trasie Lipniczki — Smaruj — 
Turzno utwardzono żwirem 
około 1 000 metrów drogi. Wy­
różnili się m. in. rolnicy Józef 
i Wincenty Piotrowscy, Kazi­
mierz Staniszewski i Kazimierz 
Kilian, którzy przepracowali 
dotychczas przy budowie dro­
gi po 70—80 godzin. W gminie 
tej spora grupa rolników chce

W pow. 
sztyńskim 
podpisało 
wspólnej

Kętrzyn w woj. ol- 
ponad 300 rolników 

zobowiązania we 
,,Księdze Czynów”,

Turniej szachowy

postanawiając m. in. zwięk­
szyć hodowlę bydła o ponad 
7t.o sztuk oraz trzody chlewnej 
o 1,5 tys. sztuk. W tym samym 
powiecie członkowie Spółdziel­
ni Produkcyjnej w Bartyninie 
zwiększą hodowlę bydła rzeź­
nego o 140 sztuk. (PAP)

Kłopoty rodzinne 
u naszego sąsiada
Dokończenie ze str. 3

wych wniesionych zostało 
przez kobiety (w 1972 r. 64.8 
proc.). Jest to m. in. przeja­
wem rosnącej pozycji społecz­
nej kobiet w NRD, ich równo 
uprawnienia i ekonomicznej 
niezależności.

Większość wymienionych tu 
taj powodów ma oczywiście 
znaczn:e głębiej tkwiące korze 
nie. Przeważnie w ciągle jesz­
cze niedostatecznym przygoto­
waniu do małżeństwa i założe­
nia rodziny a specjalnie wy­
chowywania maleńkich dzieci. 
W tym procesie wychowaw­
czym młodych ludzi znacznie 
większą jak dotychczas rolę 
powinny odgrywać szkoły, do­
my rodzinne, organizacje mło­
dzieżowe i lepsze uprzytomnia 
nie młodym obowiązujących 
oraw odnoszących sie do wszy 
stkich zagadnień rodziny.

Jaki jest czasowy punkt kry
tyczny małżeństw w 
Najczęściej pomiędzy 
a czwartym rokiem od 
watcia. Natomiast 
wcześniej ujawnia się

NRD? 
drugim 
jego za 
jeszcze 
kryzys

w małżeństwach zawartych 
przez bardzo młodych ludzi. 
W chwili obecnej zjawisko to 
ma tendencje do pogłębiania 
się i przeciętnie, jak to wyka­
zują statystyki sądowe, skraca 
sic czas ich trwania.

Na przeciwległej części skali 
wieku małżonków, ilość rozwo 
dów małżeństw. które trwały 
10 a nawet 25 lat także wzro­
sła. Natomiast trwałość po­
kornie zawartych małżeństw 
nie odbiega od ogólnie stwier­
dzonych norm. W 1972 r. roz­

wody otrzymało 17,7 proc.

mężczyzn, którzy poprzednio 
już się raz rozwiedli i 15.3 
p-oc. kobiet. A 8.2 proc, rozwo 
dów przeprowadzili małżon­
kowie, którzy oboje już raz 
uzyskali podobne orzeczenia 
sądowe.

Obserwacje autorów potwier 
dziły także, iż lepsza sytuacja 
materialna małżeństwa nie 
wpływa automatycznie na ich 
trwałość. Dopiero wzrost świa­
domości, wzrost poczucia od­
powiedzialności szczególnie mo 
ralnej i poziomu intelektualne 
go w sumie kształtują ludzi 
jako partnerów, których współ 
życie małżeńskie jest harmo­
nijne a tym samym bardzo 
trwałe.

Praca tutaj zrelacjonowana 
czytelnikom, zachęciła mnie do 
przeprowadzenia kilku roz­
mów z osobami, którym pri- 
wo zwróciło „wolność” osobi­
stą. Na ogół traktuje się tutaj, 
w NRD. te zawsze przecież 
trudne sprawy znacznie bar­
dziej rzeczowo, z mniejszymi 
skłonnościami do rozdrapywa­
nia ich, dramatyzowania ,1 hi­
sterii. W większości jednak wy 
padków, szczególnie gdy roz­
wód dotknął dzieci, pozostawił 
on silne., ślady w psychice lu­
dzi i wiele trwałych urazów. 
Wysoici poziom opieki społecz­
nej, tak charakterystyczny dla 
ustroju socjalistycznego, dobra 
troska o „osierocone” dzieci, 
ustawodawstwo broniące inte­
resów rodziny zmniejszają oso 
biste tragedie i napięcia. Mi­
mo to. a chciałbym to pcdkrrś 
lić; prawie zawsze rozwód 
jest tragedią, pełną ludzkich 
dramatów.

HENRYK TYCNER

w Obornikach
Szachy cieszą się w powiecie 

obornickim, szczególnym powodze­
niem w środowisku wiejskim. Po­
twierdziły to indywidualne mistrzo 
stwa powiatu LZS o puchar „Zło­
tej Wieży”, w których wzięło 
udział 30 najlepszych zawodniczek 
i zawodników ze wszystkich 4 
gmin. Trofeum to wśród seniorów 
— wywalczył Zenon Mufka z Lipy.

Dwójka szachistów ze Studzieńca 
wyraźnie dominowała w kategorii 
juniorów — wygrał (podobnie jak 
w ub. roku) Ryszard Lochdański 
przed Tadeuszem Krzyśko, a III 
lokatę zdobył Paweł Gromek z 
Technikum Rachunkowości Rolnej 
w Rogoźnie. W turnieju kobiet ty­
tuł zdobyła Jadwiga Roszkiewicz 
(Objezierze).

Zwyciężczyni wraz z najlepszym 
seniorem oraz drużyną z Lipy, re­
prezentuje Obornickie na mistrzo­
stwach województwa LZS. (bop)

Sukcesy 
Wielkopolan

Spore sukcesy odnieśli ostatnio 
wielkopolscy dżudowcy. Na mi­
strzostwach Polski juniorów w 
Kielcach, gdzie startowała 4-oso- 
bowa reprezentacja okręgu poznań 
skiego (tylu za wodników, z., uwagi - 
na posiadane uprawnienia zostało 
dopuszczonych do mistrzostw), 
zdobyła jeden tytuł mistrzowski i
jeden wicemistrzowski.

Na najwyższym podium 
zawodnik Gwardii Piła — 
Chojnacki, który zwyciężył

staną!
Janusz 
w wa-

dze lekkiej (do 65 kg), natomiast 
jego kolega klubowy Zenon Naw­
rocki był drugi w wadze średniej 
(do 75 kg). Jeżeli dodamy do tego 
dwa tytuły wicemistrzowskie, 
wałczone przez zawodników po­
znańskich, na ubiegłorocznych mi­
strzostwach Polski młodzików, 
rr^ożna zaryzykować twierdzenie, 
że ta dyscyplina sportu w Wielko­
polsce, jest na dobrej drodze roz­
woju. (s)

W Wielkopolsce

Aktualności sportowe 
z Ostrzeszowa

Staraniem W ydziału Kultury Fi­
zycznej i Sportu w Ostrzeszowie 
odbyło się wiele ciekawych im­
prez sportowych. W turnieju piłki 
siatkowej dziewcząt prowadzi szko 
ła podstawowa Nr 3 z Ostrowa przed 
Liceum Ogólnokształcącym Ostrze 
szów, natomiast wśród chłopców 
Szkoła Podstawowa Nr 2 Ostrze­
szów.

W turnieju piłki siatkowej męż­
czyzn zwyciężyła drużyna Piast 
Ostrzeszów przed TKKF Nauczy­
ciel. W plebiscycie na najlepszego 
siatkarza zwycięstwo odniósł Wie­
sław Lach — (Piast Ostrzeszów). W 
meczu tenisa stołowego zwyciężyła
drużyna TKKF Ostrzeszów 
TKKF Wieruszów.

W mistrzostwach powiatu

przed

Ludo- 
w warwych Zespołów Sportowych . ----- 

cabach kobiet, jakie odbyły się w
Grabowie, zwyciężyła Barbara Nie 
mieć — LZS Kraszewice przed Jo­
lantą Kucharską — LZS Grabów. 
W drużynowych mistrzostwach sza 
chowych „O Złotą Wieżę” zwycię-
żyła drużyna 
przed! drużyną 
ną Doruchów.

gminy Grabów I 
Grabów II i druży-

W ćwierćfinałach Wojewódzkich 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej szkół 
średnich w piłce statkowej chłop- 
:ów, prowadzi drużyna Liceum 
Ogólnokształcącego Ostrzeszów, 
która jednocześnie zakwalifikowa­
ła się do półfinałów rozgrywek wo 
jewódzkich. (HP)

Przygotowania 
do Wyścigu Pokoju

Chociaż do rozpoczęcia 
Wyścigu Pokoju „Trybuny », 
„Neues Deutschland” 1 •• , #

i Prava”, którego trasa prowa ■ 
i tym roku z Warszawy Przez 
i lin do Pragi, pozostało v1ne 

ka miesięcy, prace organu 
są daleko zaawansowane. " ja, 
znaniu już od pewnego cza y 
ła komitet organizacyjny, 
przygotowuje wszystko na P 
cie kolarzy.

Uczestników tegorocznego 
ścigu Pokoju powitamy w %
niu 10 maja. Na Stadion. cje.
Lipca walczyć beda oni o > 
stwo na etapie prowadząc. 
runią do stolicy n’’
gości 150 km. Start w Tc^n 
stąpi o godz. 13-10, w lotną
gdzie zlokalizowana bo . ajezć
premia, kolarze powinni ie
się około godz. 15.25 a na • 
zameldować się o godz.

Następnego dnia tj. « do 
larze wyruszą na kolejni nJ, 
Zielonej Góry. Honorowi oornnika 
stąpi o godz. 13.15 ko y n» 
Adama Mickiewicza. za? rteI1) go- 
ul. Głogowskiej za ste.
lejowym. Następnie popr ■ sule. 
szew, Grodzisk, Wolsztyn 
chów dojadą do Zielon J

W chwili obecnej konrutet 
nizacyjny w Poznaniu. rób0"'? 
którego wchodzi sron0 
nych działaczy, od lat a upia s« 
się Wyścigiem na

, ja uwagę na trasie. J ■ koiarf. 
nie Wielkopolski prze.
Kontroluje sie bardzo gdzić» 
szosy i ulice, którymi ■

. dzie Wyścig i
I zajdzie potrzeba P • _ 
jakichkolwiek napra' _ (s)
zostanie zrobione n



Pracownicy poszukiwani
Remontowy WP PKS w Poznaniu ul.

'Lynowa 7 — przyjmie do pracy zaraz;
blacharzy samochodowych,
kowali, 
tokarzy,

" monterów samochodowych, 
montera mechanika, operatora myjni tu­
nelowej.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Sek- 
Spraw Osobowych, pokój 11.

Pracownikom . zamiejscowym przysługuje 
f 0 do otrzymania bezpłatnych biletów na 

Ujazdy do pracy i z pracy.
'ponadto pracownikom oraz członkom ich ro- 

nrzysługtiją bezpłatne bilety na przejazdy
PKS.________________ 1M5-K1

, Hady Rowerowe „Predom - Romet” w Po- 
iu> ul. Serbska 7 — zatrudnią następują-

[fch pracowników:
inspektora Nadzoru Budowlanego.

” Wymagane wykształcenie wyższe budowla­
ne plus uprawnienia budowlane
kierownika Budowy Ośrodka Wczasowego

" w Dąbkach k. Darłowa.
Wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nie budowlane plus uprawnienia budow­
lane;

„ inspektora d/s inwestycji.
” Wymagane wykształcenie średnie budow­

lane plus uprawnienia budowlane.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.

_________________ 1749-K1
pmunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynie- 
Lych w Poznaniu, ul. Chudoby 24 — telefon 
ijjj.48, zatrudni zaraz:

3 MASZYNISTÓW KOPAREK.
| Reflektujemy na kandydatów spoza Pozna- 
ijia i powiatu poznańskiego.
i praca na terenie województwa poznańskiego. 
I Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
'[budownictwie. 1720-K1

iwo formowane Zakłady Remontowo-Budow- 
iw w Poznaniu — przyjmą do pracy zaraz: 
- zastępcę głównego księgowego z prakty­

ką w budownictwie,
- inżynierów, techników i majstrów 

budowlanych, \
- robotników w zawodach: murarz, insta­

lator c. o. i wodno-kan., spawacz, elek­
tromonter, cieśla, dekarz, blacharz, kie­
rowca, operator sprzętu lekkiego, pra­
cownik magazynowy.

trunki pracy i płacy zgodnie z układem 
torowym w budownictwie do omówienia w 
Dziale Kadr w Poznaniu przy ul. Dojazd 30.

1284-K1

Praca $ Nauka
Wrzebna pomoc domo- 
n zaraz, do trzech osób 
pracujących (dziecko cho 
a do przedszkola), po- 
ió) służbowy. Wynagro- 
taie wysokie. Warsza- 

M66. .ulica Swietlic- 
h 30, Wanda Zykus.
_____________  665-K2
fryzjerki damska 1 dam- 
iko • męska — potrzebne 

Poznań, Dzierżvń- 
^0 323. 22722g

Spawacz, poszukuje pra- 
■1 ^„godzinach. Oferty 
-rasa”, Grunwaldzka 19 
Ili 2O628g.

Uczennica fryzjerska, za­
raz potrzebna. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20611g.

Uczeń - uczennica, kra­
wiecki, potrzebny. Po­
znań, ul. Głogowska 144. 

20532$

Student udziela j. fran­
cuskiego. Tel. 709-82. wto 
rek, środa, czwartek — 
godz. 17—19. 20487g

Kupno Sprzedaż
Bony PeKaO, kupię. Tel. 
701-14, w godz. 17—19.

22646g

Sypialnię w dobrym sta- । Małżeństwo z rocznym 
nie, tanio sprzedam. In- . dzieckiem, wynajmie po- 
formacja: Mosina, ul. Ko- ; kój z kuchnią, na dwa 
lejowa 9, parter. 22661g lata. Oferty „Prasa”, — 
Wtoki dziecięce - ostat- I Grunwaldzka 19 dla 2O639g 
nia nowość — głębokie _____________
spacerowe, całkowicie Poszukuję pokoju umeblo 
składane, poleca Wy- wanego, do I ptr., w re- 
twórnia, Orzeszkowej 13 jonie Gwardii Ludowej — 

dla emeryta. Zgłoszenia: 
Żmańskiego 6 m. 14, tel.

___________ ________  22777g
Sprzedam 12 ton brukwi 
żółtej. Edward Handzel, 
Lednogóra, pow. Gniezno. 
__ ________________ 2S0p 
Sprzedam kombajn zbożo 
wy „Wistula”, w dob­
rym stanie. Paweł Petruk, 
zam. Raciborki, poczta i 
pow. Szczecinek. 289p
Dywan perski 4X3 m, ko 
żuch męski, obrazy olej­
ne — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2O473g.

Szynszyle — okazyjnie 
sprzedam. Kościan, Swier 
czewskiego 41, Kurow­
ski. 20498g
Sprzedam wózek bliźnia­
czy, stan dobry. Naramo- 
wicka 149a m. 12.

__________________ 20549g
Sypialnię jasną, sprze­
dam. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla
20545g.

9 Samochody
Sprzedam Zetor niski, 
podnośnikiem, idealny, Sy 
renę 103 — z powodu li­
kwidacji. Stefan Marci­
niak, Gorzykowo, pow. 
Gniezno. Na listy nie od­
powiadam.^ 288p
Sprzedam Syrenę 104, Tel. 
702-52. 20529g
Sprzedam Syrenę 105, no 
wą. Odbiór marzec — 
kwiecień. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2O613g
Sprzedam Syrenę 104, w 
dobrym stanie. Malak — 
Wągrowiec, Wyzwolenia 
28.  20670g
Sprzedam tanio Warsza­
wę M-20. Tadeusz Wasi­
lewski, Poznań, Os. Przy 
jaźni, bl. 4 m. 365.

20675g
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20672g.
Sprzedam Skodę 1000 MB 
w doskonałym stanie. 
Tel. 525-36. 20505g
Sprzedam Syrenę 104. Po 
znań, Ogrodowa 13 m. 19.

20537g

9 Lokale
Kupię M-l spółdzielcze 
lub własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22376g.
Pokoju poszukuję zaraz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20123g.
Szczecin — M-4, spółdziel 
cze, telefon, garaż, zamie 
nię na równorzędne lub 
większe w Poznaniu. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń — 
Szczecin, pl. Hołdu Pru­
skiego 8 pod nr 2843.

662-K2
Przyjmę na pokój panien 
ki. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20596g.
Mieszkanie M-2. M-3, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20632g.

322-84.

Kupię samodzielne miesz­
kanie, własnościowe lub 
inne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20486g

Zamienię samodzielne 
dwa pokoje, kuchnią, bli 
sko Parku Kasprzaka — 
Dworca Zachodniego — 
na pokój, kuchnią, na pię 
trze, c. o., chętnie nowe 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20481g.

Pokój z telefonem i ga­
raż, wynajmę kulturalne­
mu panu. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20503g.

Młode małżeństwo dziec­
kiem, członkowie spół­
dzielni, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”. Grup 
waldzka 19 dla 20550g.

Zamienię na dobrych wa­
runkach pokój z kuchnią, 
nowe budownictwo, we 
Wschowie — na kawaler 
kę lub samodzielny po­
kój w Poznaniu, najchęt­
niej Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20514g.
Zamienię M-5 Rataje — 
na M-4, układ trzypoko­
jowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20528g 
Kupię pokój z kuchnią. 
Oferty — „Prasa”,- Grun­
waldzka 19 dla 20540g.

£ Nieruchomości
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, w budowie, na 
Swierczewie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 226O8g.
Oddam gospodarstwo w 
dzierżawę 10 ha. Grabo- 
nóg nr 20, pow. Gostyń, 
poczta Piaski, woj. po­
znańskie — Edward O- 
krent. 287p
Smochowice! Działkę pod 
budowę z domkiem mie­
szkalnym — zamienię na 
mieszkanie trzypokojowe. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20598g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji 
Stalowych i Urządzeń Przemysłowych 

„MOSTOSTAL”
— Poznań, ulica Wołowska 70

przyjmuje
ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

d o
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

— PRZYZAKŁADOWEJ
w zawodzie:

MECHANIK MASZYN
i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 

i CHEMICZNYCH.
Warunki przyjęcia:

ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
dobry stan zdrowia stwierdzony przez 
lekarza zakładowego oraz ukończony 
15 rok życia.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują 
wynagrodzenie:

I klasa — 250,— zl miesięcznie 
II klasa — 480,— zł miesięcznie

III klasa — 4,40 zł/godz + premia (ra­
zem około 1000,— zł miesięcznie) oraz 
bezpłatne ubrania wyjściowe i ociepla­
ne kurtki ortalionowe, posiłki regene­
racyjne przez cały czas trwania nauki 
a także inne świadczenia wynikające 
z układu zbiorowego w budownictwie. 
Uczniowie zamiejscowi zostaną zakwa­
terowani na stancjach. Absolwent szko­
ły może kontynuować naukę w 3-letnim 
Technikum dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela I zapisy 
przyjmuje Dział Szkolenia i Kadr. I piętro, 
pokój 108, tel 67-60-71, wewn 124.

Dojazd do Przedsiębiorstwa autobusem 
zakładowym sprzed poczty przy Dworcu 
Zachodnim o godz 10.20, 11.40, 13.40

1399-K1

. Kupię willę, względnie 
। połowę domu bliźniacze­
go w Poznaniu, blisko ko 

j munikacji. Pośrednictwo 
wykluczone. Tylko poważ 
ne oferty „Prasa”, Grun-

| waldzka 19 dla 2O59(ig.
. Sprzedam dom z ogro- 
I dem, wolne mieszkanie o 
I pow. 94 m*. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

l 20636g.
Sprzedam willę na dział- 

' ce o pow. 2300 m‘ w Po-
znaniu - Piątkowie z
możliwoćcią urządzenia 
drobnej wytwórczości, 
warunek — w rozliczeniu 
dwa oddzielne mieszka­
nia w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2O658g.
Sprzedam połowę wyłą­
czonej willi, wolne miesz
kanie, Poznań Sołacz.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2O496g.
Puszczykówku sprzedam 
zalesioną parcelę 1790 ml 
pod budowę letniska lub 
inne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka J9 dla 2O512g 
Kupię parcelę opłotowaną
okolica Poznania.
wość 
PeKaO.

zapłaty
Możli- 

bonami
Oferty „Prasa’

Grunwaldzka 19 dla 20527g
Uwaga lekarze! Sprzedam 
lub wydzierżawię dom w 
Ostrowie Wlkp., z miesz­
kaniem, urządzonym ga­
binetem, rentgen po le­
karzu. 4 pokoje, łazienka, 
telefon, garaż. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20535g.

Zguby Różne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. amatorskiej, wydane 
w Wolsztynie, na nazwi­
sko Seweryn Lebiotkow- 
ski, zam. Gościeszyn.

309p
Dnia 4 marca w okolicy 
uh Grochowskiej i Rycer 
skiej, zaginął rudy, gładko
włosy 
Zwrot 
niem.

jamnik (suczka), 
za wynagrodze-

chowska 59.
Poznań, ul. Gro- 

2269Dg
Pies cocker-spaniel zagi­
nął. Uczciwego znalazcę 
bardzo proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Osiedle 
Kosmonautów 4R m. 179, 
Winogrady. 22737g
Ostrzegam przed zaku­
pem skradzionego męskie 
go zegarka szwajcarskie-
go marki Jupiter, 
tualnego nabywcę 
o skontaktowanie 
619-68.

Ewen- 
proszę 
— tel. 

22431g
Garaż wydzierżawię. — 
Dzielnica obojętna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2O122g.

0 Matrymonialne
Panna, wykształcenie śre 
dnie, czterdziestoletnia, 
dom. ogród, Poznańskie, 
poślubi wykształconego

INSTYTUT
WYSOKOPRĘŻNYCH SILNIKÓW
OKRĘTOWYCH i KOLEJOWYCH 

na Wydziale Maszyn Roboczych i Pojazdów 
Politechniki Poznańskiej

organizuje
w roku akademickim 1974/75

jednoroczne

STUDIUM PODYPLOMOWE
„Optymalizacji konstrukcji 

pojazdów szynowych11
Program Studium obejmuje wybrane 

zagadnienia z konstrukcji i technologii no­
woczesnych pojazdów szynowych w aspek­
cie podniesienia ich parametrów technicz­
no - ekonomicznych.

Na Studium mogą być przyjęte osoby, 
które:

— posiadają dyplom ukończenia studiów 
wyższych, stwierdzający uzyskanie 
tytułu magistra inżyniera lub inży­
niera mechanika,

— pracują zawodowo co najmniej dwa 
lata w projektowaniu, budowie lub 
zapleczu naukowo-badawczym taboru 
kolejowego,

— zostaną skierowane przez zakład 
pracy.

Zgłoszenia na Studium przyjmuje Za­
kład Pojazdów Szynowych Instytutu 
sokoprężnych Silników Okrętowych i 
lejowych Politechniki Poznańskiej,

Wy- 
Ko- 
Po-

znań, ul. Piotrowo 3, pokój 728, w godz. od 
10—12, tel. 78-22-34, w terminie do dnia 
15 marca 1974 r.

Kandydaci winni przedłożyć:
— wniosek,
— odpis dyplomu ukończenia studiów 

wyższych,
— zaświadczenie o odbytej co najmniej 

dwuletniej pracy w kierunku związa­
nym ze studium,

— skierowanie zakładu pracy,
— kwestionariusz osobowy,
— życiorys wraz z informacją o przebie­

gu pracy zawodowej i osiągnięciach 
naukowo - technicznych.

O zakwalifikowaniu na Studium oraz 
terminie rozpoczęcia zajęć, zainteresowani 
zostaną zawiadomieni odrębnie.

1832-K1

Pani lat 40, zamożna, wyż
sze wykształcenie za-
pozna odpowiedniego pa­
na. Cel matrymo-nialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun-

Nauczyciel lat 25, pozna 
pannę w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 230p.

pana. Oferty „Prasa” — i waldzka 19 dla 20616g.
Grunwaldzka 19 dla 2O311g I--------------------------------------

Samotny, na stanowisku, 
z mieszkaniem, bez nało­
gów, lat 53, wzrost 174 
cm, z prowincji — pozna 
panią pracującą, bez na­
łogów, do lat 45, pocho­
dzenie ze wsi mile wi­
dziane, ewentualnie z 
dzieckiem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 291p.

Rozwiedziona lat 35, wy­
kształcenie średnie, domi 
torka, syn, własne miesz­
kanie, garaż — pozna sa­
motnego, wykształconego 
pana, dobrego charakte­
ru, bez nałogów (dobrze
zbudowanego), do lat 46, 
z oszczędnościami. Cel ma

Fanna lat 20, z braku zna 
jomości — pozna pana do 
lat 25. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20638g.

Panna, mgr inż„ pozna 
wysokiego, przedsiębior­
czego kawalera od lat 
24—30, wykształcenie wyż

trvmonialnv. Oferty „Pra I sze, cel matrymonialny.
Grunwaldzka 19 dla Oferty — „Prasa”. Grun-sa”, 

238p. waldzka 19 dla 2O519g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że
5 marca 1974 r. zmarł nagle nasz 

! kochany mąż, ojciec, brat, szwagier i wu­
jek

HENRYK PODBIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

’ shm. o godz. 12.15 na cmentarzu junikow- 
j skim.

ro 
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W smutku pogrążeni

żona, syn i rodzina

Prosimy o nieskładanie ko-ndolencji.
22880g

cierń’3 5 marca 1974 r. zmarł po ciężkich 
mój opatrzony Sakramentami św.,
S2J u. chany mąż, najdroższy tatuś, zięć, 

gier i wujek, przeżywszy lat 37

Tadeusz werynski
dłin^o613 Obędzie się dnia 9 bm. o go- 

e 940 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi

Znaś, Os. Rzeczypospolitej 17 m. 21.
^Ui-, 22873g 

£
dnia^bokim żalem zawiadamiamy, że 
^gich 1974 r- odeszła od nas po 
Sakram ' ci^ż^ich cierpieniach, opatrzona 
żona entarr*i św., nasza najukochańsza 
Pitek, arna> teściowa, babcia i siostra, ezyW iat 59> śp.

Helena Frąckowiak
Z domu NOWAK

Ms^a o
dniu 9 uSW' Pogrzebowa odbędzie się w 

W kościele w Spławiu o godz.
Plicy rL wyprowadzenie zwłok z ka- 

^entarnej w Spławiu.
W sthutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną
22872g

W dniu 5 marca 1974 r. zmarł nagle nasz 
pracownik

ZBIGNIEW ŻARNOWIECKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składają:
Rada, Zarząd, Rada Zakładowa, POP 

i współpracownicy
Huty Szkła Spółdzielni Pracy „HUTNIK” 

w Pobiedziskach.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca 1974 
roku o godz. 15 na cmentarzu w Pobie­
dziskach.

672-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 5 marca 1974 r. zmarł

kol. JAN CZAJKA 
drukarz - maszynista 

długoletni pracownik i członek naszej 
Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego ko­
legę oraz aktywnego członka Rady Zakła­
dowej.

Żegnając Zmarłego składamy Rodzinie 
wyrazy głębokiego współczucia.

Zarząd, Rada Spółdzielni, 
Rada Zakładowa, POP oraz pracownicy 

Spółdzielni Pracy „Technodruk” 
w Poznaniu.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 6 marca 1974 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 78, na­

sza najukochańsza matka, teściowa i bab­
cia

JANINA SURMACEWICZ
z domu BUDZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
9 bm. o godz. 8.30 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Świt 12 m. 4.
Berlin. 22S69g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 7 marca 1974 r. zmarła po 
krótkich cierpieniach moja najukochańsza 

żona, najlepsza matka, teściowa i babu­
nia, śp.

ANIELA FREUDENREICH
z domu LASKOWSKA

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 
w niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 15 w koś­
ciele parafialnym na Starołęce.

Poznań.

Mąż z rodziną

22976g

tDnia 7 marca 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze przeżywszy lat 71 moja 
ukochana żona, nasza kochana, najdroż­

sza mama, teściowa i babunia, śp.

STANISŁAWA KRÓLIK
z domu MUSIELAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
9 bm. o godz. 11 na cmentarzu na Miłosto- 
wie (Główna).

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Wspólna 39 m. 6. 22979g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 6 marca 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, znoszonych 

z anielską cierpliwością, opatrzona Sakra­
mentami św., orzeżywszy lat 49, najdroższa 
żona, mamusia i siostra

EMILIA WAGNER
z domu KĘDZIERSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 9 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

mąż i rodzina

Poznań, Chełmońskiego 17 m. 3. 22878g

Dnia 7 marca 1974 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie nasza ukochana mamusia, siostra

GABRIELA ZGRABKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 marca br. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążone

córka x mężem i rodzina 
23126g 

.................................................................... i a n wi
Dnia 6 marca 1974 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., mój ukochany mąż

JÓZEF SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

9 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 129a m. 16.

W dniu 6 marca 1974 r. zmarł śmiercią 
tragiczną nasz najdroższy syn i brat

KRZYSZTOF SMOGÓR
przeżywszy lat 14.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
9 bm. o godz. 10 na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
r • d z i c e

Poznań, Główna 36 m. 9. 22938g

tW dniu 6 marca 1974 roku zasnął w 
Bogu, mój kochany mąż, najdroższy 
ojciec, teść, brat, dziadek i pradziadek, w 

82 roku życia, śp.
ROMAN KACZOROWSKI

Msza św. posrzebowa odprawiona zo­
stanie w kościele parafialnym w Mosinie, 
dnia 9 marca 1974 r. o godz. 15 (sobota), 
po której nestąpi odprowadzenie zwłok 
z kaplicy cmentarnej.

W smutku pogrążona
żena z rodziną

Mosina, Mickiewicza 14. 22903g
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Piątek

Wincentego, 
Międzynarodowy 
_ Dzień Kobiet

Słońce: 6.11—17.32,

g Ttamy j

W’ POZNANIU

OPERA — g. 19 Koncert Galowy 
„Poci Pegazem 74” (przedst. zamk.).

MUZtCZNY — g 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 16 i 19 „Opowieści 

lasku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „A jak królem, a 

jak katem będziesz”.
MARCINEK — nieczynny.

WOJEWÓDZTWIE

WRZEŚNIA: „Podwójna gra”.

kina ~1
CHODZIEŻ Noteć: „Szkoła kow­

bojów”.
CZARNKÓW: „Czekając na ty­

cie”.
GNIEZNO Polonia: „Miłość stra­

ceńców”; Polonia: „Niewygodny 
kochanek”.

GOSTYŃ: „Godzilla kontra He- 
dora”.

JAROCIN: „Opowieść wigilijna”.
KALISZ Kosmos: „Helga”; Oa­

za: „Dekada strachu”; Stylowe: 
„liliowa akacja”.

KĘPNO: „Oto jest głowa zdraj­
cy”,

KŁODAWA: „Chłopi” cz. I i II. 
„Semurg, ptak szczęścia”.

KOŁO: „El Dorado”.
KONIN Górnik: „Zawieszeni na 

drzewie”.
KOŚCIAN: „John 1 Mary”.
KROTOSZYN: „Ponieważ się ko­

chają”.
KÓRNIK: „Gapna”.
KRZYŻ: „Wynajęty człowiek”.
LESZNO: „W kręgu zła”.
MIĘDZYCHÓD: „Tak tu cicho o 

zmierzchu”.
NOWY TOMYŚL: „W pustyni i 

w puszczy”.
OBORNIKI: „Roztargniony”.
OSTRÓW Roma: „Ned Kelly”;

Słońce: „Serafino”.
OSTRZESZÓW: „Ganpa”.
PIŁA Iskra: „Śmierć wybiera”; 

Koral: „Raport 36” i „Kalendarz 
warszawski”.

PLESZEW: „Znakomity piątek” 
i „Boy Friend”.

RAWICZ: „W pustyni i w pusz­
czy”.

RYCHTAL: „Zbereśnik”.
ROGOŹNO: „Jeźdźcy”.
SŁUPCA: „Anonimo VeneŁiano”.
ŚREM: „Ciemna rzeka”.
SROUA: „Niech bestia zdycha” i 

„Winnetou w Dolinie Smierei”.
SZAMOTUŁY: „Królowe Dzikie 

go Zachodu”.
TRZCIANKA: „Zbereźnik”.
TUREK: „Komandosi”.
WĄGROWIEC: „Absolwent”.
WOLSZTYN: „Kaprysy Marii”.
WRZEŚNIA: „Mężczyzna, który 

mi się podoba”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Fabryka domów na Winiarach”. 
„Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

f KONCERTY J

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
Poznańskiej Orkiestry Kameral­
nej — dyrygent — Renard Czaj­
kowski. solista — Zbigniew Słowik 
— skrzypek.

| RADIO jl

PROGRAM I: 7.40 Studio nowo­
ści: 8.05 U przyjaciół: 8.10 Melodie 
siedmiu stolic: 8.35 Muz. rejs; 9.05 
Muz. rozrywk.; 9.30 Berlin z me­
lodia i piosenką; 9.45 Gwiżdżacy in 
strumentalista — T. Hacky; 10.08 
Muz. w Twoim domu; 10.30 „Sława 
i chwała” — ode. 29 po w.: 10.44 
Tryptyk kompozytorski; 11.18 Nie 
tvlko dla kierowców; 11.25 Reflek­
sy: 1130 Poznań na muzycznej an­
tenie: 12.25 Poznań na muzycznej 
antenie: 12 40 Konc. życzeń: 13 
Przez Pałuki i Kujawy: 13.30 Best­
sellery muzyki rozrywkowej; 14 
Ze świata nauki i techniki: 14.05 
Muz. lud.: 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 Gorące rytmy; 15.05 l isty z 
Polski; 15.10 Od „Pięknej Heleny” 
do „Hello Do11v”; 1610 Polskie fe­
stiwale piosenki — Opole 69: 16.30 
Aktualn. kulturalne: 16.35 Muz. tea 
trów królewskich: 17 Radiokurier; 
17.20 Kont z okazji Święta Kobiet; 
18 Muz. i Aktualn.; 18.25 Radiowa 
kronika muzyczna: 1915 Wszystko 
dla nań; 19.45 Z księgarskiej la­
dy; 20 Felieton literacki; 20.10 Mu- 
zyczne wizyty przyjaźni; 21 Fala 
74; 21.10 Melodie na smyczki' 21.35 
Miłośnikom wielkiej nianistyki; 
2215 Rytm i piosenka: 23 05 Kores­
pondencja z zagranicy: 23.10 Rytm 
i piosenka: 0.05 Kalendarz Kultu­
ry Polskiej; 0.10 Program nocny 
z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7, 8, 9, 10, 
12.05. 15. 16. 19. 22. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty­
dzień Poznania: 8.35 My — 74; 8.45 
Melodie ludowe z krakowskiego w 
wyk. zespołów regionalnych; 9 Dla 
ki. V (i. polski! „Portret” montaż 
literacki Elżbiety Fartwig; ®.3o 
Muz. bukiet dla pań: 9.40 Dla 
przedszkoli „Dziwne obrazki”: 10 
Czytamy klasyków — „Pogan­
ka” fragm. pow. N. Żmichow- 
skiej; 10.30 Polska muzyka opero­
wa — w programie Moniuszko, Że 
leński: 11 Dla ki. II lic. (iezvk pol­
ski) Serce, czy mędrca oko?: 11.35 
Postąp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12 05 Aud. dla dzieci: 12,20 Gra Ka­
pela W. Surdyka: 12.30 Czas do- 
rych gospodarzy: 13 Dla kL I i II 
(wvch. mu.Z”czn») ..Posłuchaj i od 
gadnij”: 13 20 „Hej nortret”... w 
piosence; 13.25 „Płomień z iskry” 
— „Zdrada Heńka Kuhisza — 
fr?gm. now. H. Krahelskiei: 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny. 
Dziś Brazylia: 14 Wtecej, lepiej, ta 
niej: 14.15 Tu Radio — Moskwa;

Wielichowskie kilimy 
urzekają z

Dziecięce komiłety osiedlowe

Może by i u nas?

Zanim piękny kilim wyjdzie z Wie iichowa w świat, musi byc 
bladnie skontrolowany przez bra karkę. '

do-

Mało kto. „ .Wie ~ nawet w W iclkopolsce — że w WuhcIio- 
wie malutkim mieście w pcw. kościańskim, produkuj/ się 
piękne wełniane kilimy o lud iwych wzorach, które sa oZdo- 
bą mieszkań w Anglii, NRF, Szwajcarii lub Szwecji,
Tradycje tkackie tego m;a- 

steczka datują się już sprzed 
wojny, a od wielu lat Wielko­
polska Spółdzielnia Pracy 
Przemysłu Artystycznego ma 
tu swój zakład. Długo był cn 
niedoinwestowany, ale po" roz­
budowie i modernizacji coraz 
bardziej rozwija się produkcja 
tych wyrobów o różnych wiel­
kościach i kształtach.

Istnienie w Wielichowie ta­
kiego zakładu pozwoliło cał­
kowicie rozwiązać trudny jesz 
cze w wielu małych miastach 
problem zatrudnienia kobiet; 
tego rodzaju produkcja arty­
styczna jest bowiem icn do­
meną. W spółdzielni p.acuje 
na etacie 70 kobiet, a ponadto 
wiele mieszkanek tka kilimy 
systemem chałupniczym Wzo­
ry — oparte głównie na moty­
wach wielkopolskich — opra­
cowują artyści — plastycy, a 
głównym plastykiem wieli- 
chowskiego zakładu jest Alek­
sandra Ramułt. W ubiegłym 
toku poszło w świat wiele ki­
limów o tematyce kopernikow 
skiej. Surowiec do produkcji 
stanowią wełna i nici lniane 
jako osnowa.

CyZey\i5ząd 
o i^sząstkim\
BANKOWCY - MIASTU

OBORNIKI. Pragnąc aolozyć 
swoją „cegiełkę” do mającej roz­
począć się w br. w Obornikach 
budowy hali sportowo-widowi­
skowej, wszyscy pracownicy Na- 
toclowego Banku Polskiego po­
stanowili ostatnio przepracować 
oezinteresownie przy wstępnych 
robotach po 30 godzin.

NAŚLADOWNICTWO 
WSKAZANE

WĄGROWIEC. Jeden z naj­
wartościowszych czynów produk­
cyjnych wśród wielkopolskich spot 
dzielni ■ produkcyjnych, podjęła

14.35 Konc. popularny; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 Z 
cyklu: „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem” Chór Żeński Liceum 
dla Wychowawczyń Przedszkoli z 
Bielska-Białej: 16 Alfa i Omega 
„Portrety 30-lecia”; 17.25 Aud. 
oświatowa; 17.40 Aud. sport. „Pani 
Ola wzorem dla młodszych koszy- 
karek” — druga aud. z cyklu 
„Sportowcy 30-lecia PRL.”; 17.50 
Radioexpress; 18 Poznański kon­
cert życzeń: 18.40 Zmiana skali; 
19 Pierwsza dama jazzu — Ella Fitz 
gerald; 19.15 Język angielski: 19 30 
Odtworzenie konc. symf. z między 
narodowego Festiwalu Muzycznego 
Besancon (Francja): 20.05 Dyskusja 
filmowa (w przerwie koncertu): 
20.26 D.c. konc.; 2’.10 Muz. rozryw 
kowa: 22 Magazyn studencki; 23 
Impresje muzyczne — Z. Sierpiń 
skiego: 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Z twórczości Orlanda di 
I.asso:

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Parostatkiem po Missisipi; 9 
„Spadek po generale” — 3 ode. 
pow.; 9.10 Recital fortepianoiw 
Claudio Arraua; 9.30 Nasz rok 74; 
9.45 Śpiewane laurki: 10.15 Jeżyk 
niemiecki; 10.35 Męskim okiem — 
magazyn; 11.45 ..Romans tysiącle­
cia” — 21 ode. pow.: 12.20 „Do wi­
dzenia Tedd^-” — śni°wa W. Sko­
wroński: 12 25 Za kierownica: 13 
Na łódzkiej antenie: 15.10 Przypo­
minamy „listy śpiewające” A. 
Osieckiej; 15.30 Reminiscencje apo 
kryficzne Marcina Wolskiego; 15.5# 
Sentymentalne bossa novy; 16.05 
Drugie narodziny miasta — Po­
wroty — gawęda dr. J. Górskiego; 
16.15 W klubie muzycznym u pań;

Zapotrzebowanie zagianlcy 
na te wyroby jest coraz wjęk- 
sze, tkaczki pracują więC na 
dwie zmiany. W tym roku 20 
procent kilimów przeznaC2a się 
na rynek krajowy, (zd)

Na takich krosnach odbywa się 
odtwarzanie kolorową wełną wzo 
rów, wyrysowanych przez artystę 

-plastyka.

Fot. (2) — H. Karnza

RSP Stolężyn (pow. wągrowecki)- 
Jej członkowie zobowiązali się w 
br. dostarczyć państwu poza pla­
nem m. in. 80 bukatów na eks­
port, 330 tuczników, wyhoaowa- 
uych w ramach bezinwestycyjne­
go tuczu letniego oraz dodatko­
we partie ziemniaków • zbóż

WIEŚ ZASOBNA 
W SZKOŁY

LISKÓW w powiecie kolskim 
na'eży chyba do najzasobniej­
szych wsi gminnych w wojewódz­
twie poznańskim pod wzglęaem 
liczby i rodzajów znajdujqCyCh 
się tu szkól. Oprócz szkoły pod­
stawowej, działają tu takie pla­
cówki oświatowe jak: Tecnmkurn 
Rachunkowości Rolnej, ^®chn'- 
kum Budowlane, Zasacnicza 
Szkcła Budowlana, Zasadnicza 
Szkoła Mechanizacji Rolmctwa.

16.45 Nasz rok 74; 17.05 „sPadeK 
po generale” — 4 ode. po W.; 1735 
Mój magnetofon; 17.40 Po w3Chod- 
niej stronie — rep.; 18 MU7Vkalny 
detektyw; 18.30 Polityka d'a Ws-y 
stkich: 18.45 Tylko po hiszpańsku: 
19.05 Pow. w wyd. dźw. „Emancy­
pantki”; 1S.35 Muzyczna Poczta 
UKF; 20 Wariacje na tubę i tor- 
tenian; 20.10 Blues wczoraj i 
dziś; 20.35 Temat z wariacjami; 
20.50 Ilustrowany Tygodni Roz­
rywkowy: 21.50 Opera tygo^ńla — 
Charles Gounod — „Faust”: Zz.og 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
George Harrison; 22.15 TrzY kwa­
dranse jazzu; 23 ..Przyb1i"pn,a” — 
przekłady poetyckie; 23.05 Konc. 
tylko dla me'omanów 23.5® do 
branoc śniewa Bette Midler*

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8- tO-30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELElAHZJ/CZj

PROGRAM I: 6.30 — / 1« —

i jej źródła”; I6.20 — Program I 
proponuje; 16.30 .— Dziennik (ko­
lor) ; 16.40 — D,a dzieci — Pora na 
Telesfora; 17.20 — Wychowanie fi­
zyczne recepta na z<jrowie: 17.45 — 
Tygodnik Informacyjny Młodych; 
18 — Dla młodzieży'„Dwie szkoły” 
— telekonkurs; ig 25 — Teleskon: 
18.45 — „Koncert <tia jednej pani” 
— wyk. Zespół instrumentalny 
„Konsonans” nod dyr* s* Racho- 
nia. Joanna RawiR —- słowo wia- 
żace (kolor): 1Ł20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 2020 — Z serii 
„Człowiek z Nevativ” — ode. III 
pt. „Szeryf” — film ser. prod. 
ameryk.; 20.45 — panorama — ty­
godnik public. (kolor); 21.25 — Wia 
domości sport.: 2i 35 — Koncert z 
okazji „Dnia Kobiet” (kolor); 22 
— Dziennik (kolor); 22.15 — Kro­
nika Mistrzostw Swjata w jeździe 
figurowej na lod?ie (Kolor); 23 — 
Program na sobotę.

PROGRAM II: 16.50 — TV Kurs 
Informatyki — „przygotowanie 
kadr”; 17.20 — Malarka z Włocław­
ka — renortaż fiim»wv (kolor)z 
17.30 — „Bitwy, kańipani", d wód- 
cy; 18 — Język niemiecki — 1. (9;i 
18.25 — „Blask czarnej świecy’/ — 
cz. II _ „Póki starczy tchu” ien- 
sacyjny film seryjny produkcji 
NRD; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Transmis’a z Mi­
strzostw Świata w jrździe figuro­
wej na lodzie — taniec (ko’or — 
Monachium): w n-zerwie — 24 go­
dziny (kolor): 22 30 _ NURT — Fi­
lozofia _ ..zmienność materii i jej 
źródła”; 23 — Język rosyjski — 
powt. 1. 21.

Zoologia — 1. 4 „PierścieP’6?’ Sta 
wonogi”; 7 — TTR — Botan,^a — 
1. 4 (glony); 8.50 — Z serii zio- 
wiek z Ncyady” — ode. BU 
„Szeryf” film prod. amel* $-20 
— „Śmiali ludzie” — Th” 
prod. radź, (kolor); 10.50 — .*ZabJt- 
ki Bukaresztu” fi’m dok. p’,_ri|in. 
(kolor)- 11.50 — Dla s :kót kl. 
I—III lic. — Wychowanie ter 
ne — „Łączność nrzewodo**' 1 12 
— Dla szkół kl. VIII i I lic- * »y- 
sposobienie obronne — ’,t,JrTn,Za 
pomoc sanitarna”: 12.45 — * • ~
Jeżyk pelski — 1. 32 Adam 13 ><’ 
wicz—„Sonety Krymskie”: 
ttr _ chemia — i. 31 (Arm*'• a.hii 
dy, aminokwasy): 14.10 — 
Mistrzostw Swicta w jczd7' fi­
gurowej na lodzie (kolor); 1 ’ 0 —

Akcja narodziła się w Wałbrzychu a dotyczy młodzieży, 
Poszukiwania twórcze trwały stosunkowo długo, bo kilka­
naście lat. W roku 1969 pojaw ła się inicjatywa powoływa­
nia młodzieżowych samorządów osiedlowych, innymi sło­
wy grup dzieci i młodzieży za ateresowanej sprawami włas 
nego środowiska. W skali miasta inicjatywa ta początkowo 
„nie chwyciła”.

Były jednak dwie instytucje, 
którym sprawa ta szczególnie 
leżała na sercu. Szkoła Podsta 
wowa nr 37 w Wałbrzychu i 
tamtejsza Spółdzielnia Miesz­
kaniowa „Górnik”. Obie dzia­
łały i działają w nowej dziel­
nicy Wałbrzycha — w Piasko­
wej Górze. Pracę z młodzieżą 
prowadziły osobno, chociaż w 
tym samym kierunku. W Szko 
le Podstawowej powołano do 
życia uczniowskie komitety blo 
kowe. Tworzyła je młodzież, 
niieszkająca w jednym bloku, 
chodząca do jednej szkoły. Mło 
dzi wykonywali najrozmaitsze 
prace, wciągając do nich kole 
żanki i kolegów. Opiekowali 
się zielenią, sadzili drzewka, 
krzewy, siali trawę. SM „Gór­
nik” również próbowała róż­
nych sposobów wychowawcze 
po oddziaływania na młodzież. 
Były to rozmaite konkursy, im 
prezy, akcje.

Szkoła z tradycjami
Drugim po Poznaniu ośrodkiem szkolnictwa muzycznego 

jest w naszym województwie prastary gród nad Prosną. Tu­
taj działa nieprzerwanie od 1897 roku Kaliskie Towarzystwo 
Muzyczne, a niezależnie od niego, Państwowa Szkoła Mu­
zyczna I i H stopnia, która powstała po wojnie.
Trudno już zliczyć absolwen 

tów szkoły, którzy ukończyw­
szy naukę, zajmują dziś po­
czesne miejsca w artystycznym 
świecie, pracują w szkol­
nictwie, prowadzą ogniska mu 
zyczne. Karierę piosenkarki roz 
poczynała w Kaliszu m. in. Zdzi 
sława Sośnicka — również ab­
solwentka szkoły muzycznej 
tego miasta.

W bieżącym roku szkolnym 
do obu szkół -— I i II stopnia, 
uczęszcza łącznie 330 uczniów, 
36 zbliża się do egzaminu dy­
plomowego, z czego kilka osób 
zamierza kontynuować dalszą

Politechnika TV — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy ~ Planime­
tria; 15.15 — Politechnika TV — Ma 
tematyka — Kurs przyeotow. Pra­
ca kontrolna nr g; 15.50 — NURT 
— Filozofia — „Zmienność materii

Później postawiono na spraw 
dzone już przez szkołę formy. 
I doszło do pierwszych kon­
taktów obu instytucji. Rozpo­
czął się okres owocnej współ­
pracy, bo na jej efekty nie 
trzeba było długo czekać. Ma­
lała liczba zdewastowa­
nych klatek schodowych, zni­
szczonych urządzeń komunal­
nych, połamanych huśtawek, 
drzewek i krzewów. Zaintere­
sowało się tą akcją kierow­
nictwo partyjne i administra­
cyjne, działacze społeczni. Na 
terenie całego miasta niemal 
we wszystkich szkołach zaerę 
ły powstawać uczniowskie, 
dziecięce, szkolne komitety 
osiedlowe: po prostu młodzie­
żowe samorządy. Patronat nad 
nimi objął FJN. Wytworzono 
doskonałą atmosferę sprzyja­
jącą pracom społecznym mło­
dzieży.

I tak zrodziła się koncepcja 
stworzenia unikalnej placówki 
wychowania dzieci i młodzie­
ży oraz związanego z nią 
ośrodka metodycznego, nauko­
wo-badawczego. Zaczęto dru­
kować teksty na użytek grup 
podwórkowych (scenariusze 
przedstawień, opisy gier, blan 
kiety życzeń okolicznościo­
wych itp.) oraz teksty, których 
autorami były dzieci i mło­
dzież.

Ośrodek „Zielone i czarne” 
— bo tak go nazwali w Wał­
brzychu — gromadzi listy, sce 
nariusze, pomysły. Powstaje 
bank informacji o tym, co dzie 
je się na podwórkach, placach 
zabaw, w ogródkach jordanow 
skich. Powstaje bank 
słów, który może być 
nie wykorzystywany w 
miastach, osiedlach...

Wielkopolska zawsze 

pomy- 
dowol- 
innych

należa
ła do czołówki wychowawcze- 

naukę w Wyższej Szkole Mu­
zycznej.

Obecnie myśli się już tutaj o 
naborze nowych uczniów. Li­
mit przyjęć dla szkoły II stop 
nia oraz działu młodzieżowego 
i dziecięcego w szkole I stop­
nia wynosi ok. 300 miejsc. Po 
zwoli to przyjąć kandydatów 
nie tylko ze środowiska ka­
liskiego, lecz także z powia­
tów sąsiednich. Bowiem 
do obu szkół dojeżdżają 
też uczniowie z powia­
tów: tureckiego, ostrzeszow- 
skiego, pleszewskiego, ostrow­
skiego, a nawet krotoszyńskie 
go.

Państwowa Szkoła Muzycz­
na kształci zamiłowania arty­
styczne młodzieży w trzech kie 
runkach: instrumentalnym, wo 
kalnym i wychowania muzycz 
nego, przy czym wydział in­
strumentalny rozbudowany jest 
do trzech sekcji, tj. instrumen 
tów klawiszowych (fortepian, 
akordeon, organy), instrumen­
tów dętych i perkusyjnych oraz 
instrumentów smyczkowych. 
Nauka gry na instrumentach 
pozwala na utworzenie wła­
snej małej orkiestry symfonicz 
nej.

Niewątpliwie duże znaczenie 
dla środowiska ma Wydział 
Wychowania Muzycznego, któ­
rego absolwenci stanowią wy­
kwalifikowaną kadrę nauczy­
cieli wychowania muzycznego 
w ogniskach, szkołach podsta­
wowych oraz świetlicach i do­
mach kultury.

Już od początku stycznia pro 
wadzona jest rekrutacja no­
wych uczniów. Penetruje się 
przede wszystkim przedszkola 

raz I-sze klasy szkół podsta­
wowych. W świat muzyki 
.vprowadzają maluchów — or 
"anizowane przez szkołę — 
udycje muzyczne.
Szkoła I stopnia ukierunko­

wuje w pewnym sensie i ma 
wpływ na kierunki nauczania 
v szkole II stopnia. Potrzeby 

życia muzycznego kraju każą 

go oddziaływania na rrlod7i . 
I u nas istnieją zorgani20w ? 
w większym, czy mniejsi
stopniu drużyny i grupy •« 
workowe. Pracuiaworkowe. Pracują jednak 
sto prawie „na dziko”, bez7 
kładnie wytyczonego celu w 
to by zebrać doświadczeni 
tych grup, by następnie usta; 
wspólny, skuteczny front d, 
łania.

Działają komitety osiedlom 
Może właśnie przy nich pow, 
łać dziecięce osiedlowe kOtr;' 
tety? Niech o sprawach mb 
dych w większym stopniu 
cydują sami zainteresowań' 
niech doradzają, proponują' 
Przez współudział na zasadach 
partnerstwa, młodzi w dużo 
większym stopniu czuć 
będą współgospodarzami SWe. 
go terenu.

Niech hasło: „Zielone i Czar 
ne” Wjelkopolsce nie będie 
obce. A wszystkie szczegóły do 
tyczące organizacji otrzymać 
można w Wałbrzyskiej Spój, 
dzielni Mieszkaniowej „Gór. 
nik” oraz w redakcji wal* 
brzyskich „Motywów”, na któ 
rych łamach akcja ta jest pro 
pagowana.

MARIAN STRENK

Kto lepiej
fotografuje zwierzęta
.Zwierzęta — to tyto)

konkursu fotograficznego, rożni* 
sanego przez Miejski Ogród Zooln* 
giczny w Poznaniu i Poznańskie 
Towarzystwo Fotograficzne, Jest 
on związany ze loo-lcciem pozmń 
skiego Zoo i ma zasięg ogó'nopil- 
ski.

Tematem 
uczestnik

prac, których k»Hi 
może nadesłać do 11 

sztuk, powinny być zwierzęta pol­
skich ogrodów zoologicznych. Trw 
ba także pokazać w fotogramach 
role i funkcje zoologu.

Termin nadsyłania zdjęć upływu 
15 sierpnia br. Dla uczestników 
przewidziano nagrody: I — 5 ói)0 ii, 
11 — 3 000 zł i HI — 2 000 zl orar

ńrezennagrody honorowe
ZAPF Okręgu Wielkopolskiego,'!! 
rektora Miejskiego Ogrodu Zonie 
gicznego w Poznaniu 1 PTF. (e)

nieco zmieniać dotychczasowy 
profil kształcenia. Jak dotąd 
bowiem, największym powo­
dzeniem cieszyła się nauka 
gry na akordeonie i fortepia­
nie, brakowało jednak chęt­
nych do nauki gry na innych 
instrumentach. Dlatego szkoła 
słusznie kładzie obecnie nacisk 
na pozyskanie kandydatów do 
nauKi gry na instrumentach o? 
tych i smyczkowych. Te sek­
cje Wydziału Instrumentalne­
go będą więc rozbudowywane 
w szczególności.

Chcąc sprostać potrzebom zy 
cia kulturalnego i artystyczn 
go, należy rozwijać i popiej 
rozwój szkolnictwa muzyczne 
go. W tym miejscu pojawia* 
się jednak trudności, które ni 
ominęły również PiaC0WfklaW 
liskiej. Brak specjalistów, a 
szczególności instrumen ■ 
stów, stoi na przeszkodzie P 
nemu rozwojowi wTdzl®n,7V. 
strumentalnego. Szkoła 
sta z pomocy nauczycie 1 
jeżdżających z P°znania-nhie. 
rozwiązuje to jednak P^le 
mu. „

JERZY GNEROTV1CZ

Halina K. Gostyń — . " d0 rot'’’ 
szkieł należy zwrócić s-ć 
Optyki w Poznaniu, ul.
nia 3. (783) Tonń’'

Janina L. z P«»w- No ?,linv 
— Jan na obchodzi im1 lutego 
jak Jan, tj. 10 itycznia^ ^anj,
24 czerwca, 27 grudnia, |Ute. 
Lila obchodzi swe święto 
go- H77) kościań,ltł,^‘

Stały czytelnik z pesy ■
— W Poznaniu są skle°,m"Ryn1(l1 
(jeden z nich przy StaO ‘óźn« 
48). Tam może pan kup 
starocie. (786) prieP*’1

Czytelnik ze Słupcy " 
prawnego zmienić me m<gna 
Obszerniejsze wyjasn>en- ■ pa(ji.e 
uzyskać w Wojewódzkiej ktot 
Związków Zawodowy^', Lut6®0 
Pracy w Poznaniu, ul.
1. 3. (665) pr«COWni^

Zofia O. Leszno — pf»
na umowie ajencyjnej n 
wa do zasiłku <8,1)
sie urlopu macierzyns ■ nj3

Stały czytelnik z ' ' wartv'
Radzimr zwrócić się do 11'

Mazow'«ka IŁ Tarn 
dokładne informacje, lStr. 6 - GŁOS - 8 HI 1974


